
W T O R E K

14 stycznia 1947 c. 

Nr 13 (686) Roli HI Dziennik Zacho
.v i» 0  £ ą  V c
£;*o y s

i c

KAMv -

y d a ti Í e ABCD

1 9  p a ń s t w  p r z y  s t a l e  o l i n r c f

Wielki dzień Londynu
Konferencja wstępna przed decyzję w sprawie traktatu pokojowego dla Niemiec

W  dniu dzisiejszym rozpoczynają się w Londynie obrady, w wyiiiku których ustalona zostanie szcze­
gółowo procedura wielkiej konferencji, wyznaczonej na dzień 10 marca w Moskwie. Jak wiadomo, w stoli­
cy ZSRR zapadną ważne decyzje, które określą stanowisko i rolę Niemiec na podstawie traktatu pokojo­
wego. Traktat ten zostanie przedłożony Niemcom do podpisu. W  ten sposób zostanie zamknięty formalnie
ostatni akt najstraszliwszej ze wszystkich wojen.

Waszyngton ’ (obsi. \vł.). 
amerykański sekretarz 
Summsr Welles wyrazi} swoje 
Poglądy wobec nadchodzących 
konferencyj londyńskiej i mo­
skiewskiej. podczas których usta­
lona zostanie przyszłość Niemiec; 
Były sekretarz stanu popiera! cał­
kowicie stanowisko Francji i o- 
swiadczy! się za decentralizacją
Niemiec i umiędzynarodowieniem 
Zagłębia Ruiny. Zdaniem Welle­
sa jedynie w ten sposób będzie 
thożliwe zaprowadzić pokój i za­
pewnić bezpieczeństwo w Euro­
pie.

W związku z ustąpieniem Ja­
mesa Byrnesa z zajmowanego 
Przez niego .stanowiska oraz .mia- 
oowaniem na jego miejsce gene­
rała Marshalla, korespondenci w 
Nowym Jorku wyrażają' różno- | 
rodne poglądy.,Niektórzy, są zda.: 
^ia> żd nadchodzi zmiana w poli- 
^ to  zasranicznei Stanów Ziedno 1

Były ] strefy okupacyjnej, generała Mac 
stanu; Narneya a mianowania na jego 

miejsce generała Claya, którć we 
wszystkich swoich wystąpieniach 
wypowiedział się za zastosowa­
niem klauzul konferencji pocz­
damskiej w stosunku do Nie­
miec.

W. dniu dzisiejszym, brytyjski 
minister spraw zagranicznych Be.
vin dokona oficjalnie otwarcia 
konferencji londyńskiej. Podczas 
tèj konferencji przedstawiciele 18 
państw będą mieli sposobność 
wyrażenia swych poglądów od-

nośnie przyszłości Niemiec. Za­
stępcy .czterech ministrów wiel­
kich mocarstw nie przygotowują 
traktatu pokojowego z Niemcami, 
lecz zajmują się tylko procedurą 
przyszłej konferencji moskiew­
skiej, która rozpocznie się 10 
marca br. 'Natomiast odnośnie 
przyszłości Austrii zastępcy m ini­
strów rozpatrzą projekt traktatu 
pokojowego, który zostanie przed 
łożony czterem ministrom w Mo­
skwie.

Konferencja londyńska trwać 
będzie prawdopodobnie , około 6

tygodni. Delegacje 18- państw 
przybyły już do Londynu. Radio 
praskie donosi,. że na czele dele­
gacji czeskiej stać będzie czeski 
minister spraw zagranicznych Ma. 
saryk, bawiący obecnie w  Sta­
nach Zjednoczonych. Na czele de 
legaćj i francuskiej stoi przedsta­
wiciel rządu francuskiego, na 
konferencję czterech ministrów w 
Nowym Jorku, Couve de M urvil- 
le.

Korespondenci donoszą z Pary­
ża, że stahowisko Francji odmo 
śnie problemu

uległo żadnej zmianie. Korespon­
dent „Daily Telegraph“  pisze, że 
poglądy Francji w stosunku do 
Zagłębia Saary zostały ostatnio 
określone przez gubernatora fran 
cuskiego tej prowincji płk. 
Grandbala. Pułkownik oświadczy,! 
że Francja nie pragnie politycz­
nego przyłączenia Zagłębia Saa. 
ry do Francji, lecz utworzenia 
małego państwa niepodległego;

którego stosunki z Francją ukła­
dałyby się na wzór stos.unków 
istniejących pomiędzy Luksem­
burgiem, a Belgią.

Prasa światowa zajmuje się o- 
becnie sprawą Niemiec i można 
spotkać na ten temat różne po­
glądy. Natomiast odnośnie przy­
szłości Austrii jednogłośnie .pod­
kreśla się, że kraj ten powinien 
zdobyć niepodległość, (gp)

Rozłam wśród socjalistów włoskich
już się dokonał

Rzym (obal. wł.). Rozłam 
"włoskiej pantiii socjalistycznej 
stał się faktem -dokonanym 
w dniu 12 stycznia. Decyzja 

niemieckiego nie i zapadła na kongresie wło-

Kto będzie prezydentem  Republiki?

Francja przed nowym kryzysem
P a ry ż . (obsl. wl.) Nadchodzą- Najtrudniejszym problemem bę i komunistycznej. Co do wyboru

toJ zostanie rozpatrzony najwaź.
mejszy prcliiem powojenny, nie 
•boże być bez znaczenia. Byfnes 
Prawdopodobnie skompromitował ¡ parlament 
się przez swoją mowę, wygłoszo- prezydent

ra Rluma powinien się podać do 
dymisji w dniu dzisiejszym, a 16 
stycznia zostanie wybrany przez 

francuski pierwszy 
czwartej. Republiki

bą onegdaj w Stuttgarcie, gdyż Francuskiej. Zdaniem wszystkich 
rząd Stanów Zjednoczonych pra- ¡ korespondentów Francja stoi po­
stile zmienić swe poglądy na jnownie przed kryzysem politycz- 
konferencji moskiewskiej. To tłu- 1 nym, którego rozwój będzie miał 
Warzenie ustąpienia Byrnesa zo- decydujący wpływ na 
stało jeszcze potwierdzone przez politykę wewnętrzną i 
odwołanie szefa amerykańskiej 1 czną Francji.

/itśśśrits  o  tfBiti* Sá i « i «  laaurixmu

Jeszcze o problemie uchodźców
Nowy Jork. (PAP) K ie ro w ­

n ik  L N B R A  na Niemcy Hiirsab 
mam, odbył,po objeździć E u ro . 

przyszłą py konferencję prasową w No. 
zagrani- j ycym Jorku. Podkreślił <xn, że 

1 problem .uchodźców dałby się

10(P śmieriełiiiftfe o f  ¡car tera^oa^u

Potworny wybuch w Haifie
Haita (obsl. wł.). Dziś w 

nocy brytyjskie władze woj­
skowe wydały komunikat w 
związku z zamachem, jaki 
dokonano w dniu wczoraj- 
szym na posterunek policji 
jV dzielnicy portowej w  Hai- 

• Z komunikatu wynika. 
,z na skutek wybuchu bom- 
V zginęło 2 policjantów bry-

Sześć dni na górze lodowej
wAiy, a s * y ngt oh . (

Amerykański
obsl. wł.)

------- departament woj-
. r  Podał do wiadomości, że sze- 

członków załogi samolotu a- 
^kańskiego, należącego do 

^ e d y c j i  admirała Byrda na
cii .frktydzie> który nie powró- piono natychmiast do ewa­

kuacji • budynku policyjnego,

tyjskich i 2 arabskich oraz ¡której nie zdążono ukończyć 
50 brytyjskich i 50 arabskich j gdyż bomba wybuchła po 
funkcjonariuszy policji. Znacz j kilku minutach. Bomba znisz 
na liczba osób cywilnych od- ; czyła poważnie budynek po­
niosła rany. Był to najwięk­
szy zamach, od czasu podło­
żenia bomby w hotelu „K ró l 
Dawid“ w Jerozolimie w  Lip­
cu ub, r.

Zamachowcy. wjechali na 
podwórze budynku policyj­
nego w  wojskowym samo­
chodzie ciężarowym, którv 
następnie opuścili, , Na sku­
tek podejrzeń jednego z po­
licjantów brytyjskim i wszczę 
to rewizję samochodu i na­
trafiono na bombę. Przyślą

dniâ0.SWej" bazy Przed sześcioma 
lami, zostało odnalezionych napA / umituccumy uu na

[ »odowej. Samolot rozbił się
zło ¿w 1 ,cz*°nków załogi zsiala-

smierć.
S:

skieh przebywało 
I rzs2 sześć dni 

(gp)Wym.

amerykan- 
bez żywności 

na bloku lodo-

niesłych.anie szybko rpawiift- 
zae przy odpowiednim. stamo- 
w isku Zachodu,

Hirsekiniari, k tó ry .; odwiedził 
m. In- Polskę oświadczył, że 
Rząd Po lsk i opanował wewnę­
trzną sytuację i  czyni bohater­
skie w ys iłk i nad odbudową 
niesłychanie znisizeBcmege kra­
ju . Większość polskich uchodź 
eów zdecydowałaby snę ma po­
w ró t do swojej Ojczyzny, gdy. 
■by nie propaganda, londyńska. 

Zajm ując się niebezspieozeń- 
sitwem h itle row skim  — Hiinsch 
mam podkreślili, że . szczególnie 
niebezpiecznym ogniskiem na­
zizmu jest Austria , a szereg 
oficerów amerykańskich w 
ty m .k ra ju  w yraził wobec nie. 

pożar. Na skutek wybuchu: ST® obawy, że przedwczesne o
wybite zostały wszystkie i p“ *’ae?ą'me A astr i i  przez ai-

V, u  •{; i m i® okupacyme, mogłoby snęszyny» w tiauie. I zakończyć nawrotem nazizmu-

Ucyjny i wznieciła . w. nim

faunistycznej, która .oświadczyła, 
że nie poprze kandydatury czło­
wieka, który wypowiedział się 
przeciw nowou chwalonej konsty­
tucji. W liczbie tych znajduje się 
generał tle Gftulle. który jak wia- 

j domo, nie kandyduje, oraz przy­
wódca partii radykalnej Herriot, 
który jest jednym z najpoważ­
niejszych kandydatów na stano­
wisko prezydenta.

We francuskich kolach politycz­
nych uważa się, że każda partia 
wysunie kandydata na prezyden­
ta. Partia komunistyczna Marce­
la Cachin, partia postępowych ka­
tolików F. Gaya, partia socjalisty­
czna Vincenta Auriola, a partia 
radykalna Edwarda Herriota. Po­
nieważ jednak według wszelkie­
go prawdopodobieństwa, żaden 
z tych kandydatów nie uzyska 
większości, uważa się za możliwe 
we francuskich kołach politycz­
nych, że na prezydenta zostanie 
wybrana osobistość stająca poza 
życiem politycznym i parlamen­
tem francuskim.

Krążą pogłoski, że kandydatury 
generała Leclerc de Hautecloque 
oraz generała Koeniga mogą być 
wysunięte w czasie dyskusji w pa 
łacu wersalskim 16 stycznia br.

sklej partii socjalistycznej. 
Przywódca skrzydła prawico 
wego prezydent zgromadze­
nia Sarragat oraz inny dzia­
łacz socjalistyczny Matteoti, 
postanowili odbyć odrębną 
konferencję i utworzyć odrę­
bną partię socjalistyczną pod 
nazwą Włoiska Sekcja M ię­
dzynarodówki Robotniczej. 
W swoim przemówieniu Sar­
ragat oświadczył, że decyzja 
m usiała być powzięta, gdyż 
obecna włoska partia socja­
listyczna nie odpowiada 
ideałowi demokratycznemu. 
Obowiązkiem naszym bę­
dzie — powiedział Sarragi 
—- szerzyć wśród mas robot­
niczych prawdziwy socja­
lizm. Odnośnie stosunków 
jego partii z partią komuni­
styczną, Sarragat oświad­
czył : „nię kierujemy się teo­
rią antykomunistyczną“ .

Generalny sekretarz wło­
ski partii socjalist. Tigliatlti 
ostro skrytykował stanowi­
sko zajmowane przez prezy­
denta zgromadzenia Sa.ara- 
gata powodujące rozłam w 
partii socjalistycznej. Matte­
oti, który poszedł w ślady 
Sarragat,a oświadczył dzien­
nikarzom, że jego zdaniem 
poważna część włoskiej piło 
dzieży socjalistycznej przy­
stąpi do włoskiej sekcji mię­
dzynarodówki robotniczej.

Nie ma widoków na rychł$r pokój

Trudna sytuacja w Vietnamie
Paryż (obsi. wi.).' Dnia 12 sty­

cznia przybył z Indochin do Pary 
ża francuski minister kolonii 
Moutet. Jak wiadomo minister 
przeprowadził na terenie Indo-

Małżonkowie Jolliot odznaczeni
Orderem Odrodzenia Polski

Padania atomowe 
w Holandii

^Amsterdam, (obsł. wł.) Holen- 
vvi T  mimster dla spraw wojsko 

poaai do wiadomości, że do 
holenderski rząd wydał 

lelem -°°°  iu n t°w  szterlingów, 
izied7 ' ni"zeiJrowa4zen.ia badań w
m ? Z Z * g >  « -
I w A ln e  ̂r e L ta ,„ A ? " 5?  .>“w nami;- ZUitaty. które żostaną
dla celńfSiJT  Czasie zastosowane 
^  «1ÓW pokojowych oraz prze-

W a rs z a w a . (PAP) Prezy- 
! dium Krajowej Rady Narodowej 
- postanowiło odznaczyć Irenę i 
Fryderyka Jolłiot-Curie za zasłu­
gi na polu nauki dla dobra caiej 
ludzkości oraz w dziele utrwale­
nia więzów przyjaźni polsko-

^ysłowycb.

oraz członkowie Rządu Jedności 
Narodowej.

W krótkim okolicznościowym 
przemówieniu ob. Prezydent po- 
wiedział m. in.: „Wręczając nasze 
wysokie odznaczenie państwowe 
małżonkom JoUiot-Cime, którzy

francuskiej, orderami Odrodzenia j jako uczestnicy franc. ruchu o po 
Polski I I  Klasy. W sobotę dnia 11 |ru mają już za sobą walkę ze 
bm. Prezydent Krajowej Rady Na i wspólnym wrogiem nasze odzna-
rodowej dokona) w Belwederze 
aktu dekoracji.

W uroczystości, która odbyła się 
w. obecności licznych przedstawi­
cieli nauki, kultury i sztuki wzię­
li udział: zastępca prezydenta 
Krajowej Rady Narodowej Sta­
nisław Szwalbe, członek Prezy-

(gp) dium KBN Wacław Barcikowski

czenia bojowe, dekoruję ich jako 
przyjaciół. Polski i  jako wielkich 
uczonych, którzy pracę nad postę­
pem nauki łączą z walką o postęp 
społeczny.“

W imieniu p. Jolliot-Curie i 
swoim własnym podziękował za 
odznaczenia prof. Fryderyk Jol­
lio t

ehin rozmowy z dowódcami ar­
mii francuskiej oraz przedstawi, 
cielami rządów państw indochiń- 
skich. Nie udało mu się jednak 
spotkać z przedstawicielem repu­
b lik i ‘ Vietnamskiej, aby rozwią­
zać tragiczną sytuację panującą 
obecnie w Indoehinach.

Po przybyciu na lotnisko pary­
skie minister oświadczył, że żąda 
niem narodu francuskiego jest 
przede wszystkim zapewnić bez­
pieczeństwo: obywatelom i żoł­
nierzom francuskim w Indoehi­
nach. Francja nie rozpoczęła dzia 
łań wojennych i obecnie broni.się 
tylko usiłując zaprowadzić po­
rządek w Indoehinach. Nasza po.

celem zbadania sytuacji i.potrzeb j de France“ o, wyporności 43.000
armii francuskiej stacjonującej w 
Indoehinach. Francuski, minister, 
kolonii Moutet, przeprowadził dlu 
gą rozmowę z premierem Biu- 
mem, który następnie przyjął gen. 
Leclerc oraz w późnych godzi­
nach wieczornych generalnego se­
kretarza francuskiej partii komu 
nistycznej Thoreza.

Francuski sztab wojskowy w 
Indoehinach wydał w dniu 12. 1. 
br. następujący komunikat’: Sy­
tuacja wojskowa bez zmian, w 
Namdinie w  okolicach fianoi od­
działy francuskie przeszły do ata­
ku w celu oczyszczenia przedmie­
ścia. W przedmieściu Hanoi urzą.'

ton, wioząc na swoim pokładzie 
8,000 żołnierzy francuskich, któ­
rzy transportowani są do Indc- 
chin, jako posiłki w walkach 
przeęiw vietnamczykom. (K) *

Utyka liie jest polityką imperia-1 dzenia kanałowe musiały zostać 
listyczną, pragniemy aby każdy i wysadzone w powietrze, ponie- 
żył swobodnie. Członek partii so- • waż yietnampzycy używali ich do
cjal¡stycznej, który1 towarzyszył1 dostarczenia broni i żywności je. 
■ministrowi w jego podróży oświad 
szył dziennikarzom, iż według 
wszelkich" przypuszczeń, ekstre. 
miści yietnamscy opanowali sy-

Kio będzie gubernatorem 
Triestu?

Nowy Jork (Obsł. wł.). W 
kołach zbliżonych do Rady 
Bezpieczeństwa ONZ utrzy­
muje się, iż nieoficjalnymi 
kandydatami na stanowisko 
gubernatora wolnego obsza­
ru Tirijestu są b. minister

tuację w  Vietnamie i  kierują o- 
becnie rządem.

Do Paryża przybył również gen. 
Leclerc, który został wysłany

s.praw zagranicznych Hołam- 
dnostkom vietnamskim walczą- j ¿y ¿ir van Kleffens, który
cym w mieście. Z tego"powodu od ! •_. „ „ „  i . t j . '
dnia wczorajszego nie ma wody | ]es t̂ przeiifet^awiCTielem Ho-
w Hanoi. Na skutek tego mu-
siano pewną część ludności wy­
siedlić z miasta, (gp)

Tulon. (obs^ wł.) W dniu wczo­
rajszym wypłynął z, porta- Tułdn

orzez .rząd francuski do Indochin francuski statek pasażerski „Ile

lundi! w ONZ, były dyrek­
tor generalny UNRRA La 
Guardia oraz b. sekretarz 
Ligi Narodów Azcairate - Plo­
ras,

\

^
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Dalsze zeznania świadków i przemówienie prokuratora
W yrok zapadnie ire irtorek

Warszawa (PAP). ■ Po wzno­
wieniu jawnej rozprawy zeznaje 
świadek Danuta Bańkowska, łącz
niczka i . maszynistka, współpra­
cująca z Baczakiein, rzekomo nie­
świadoma tego, co i dla kogo 
przepisywała. Więcej wnoszą ze­
znania adwokata Pstrokońskiego, 
który prowadził sprawy literata 
Starzy-Dzierzbickiego i wie o 
wzajemnej nienawiści między 
tym ostatnim a Grocholskim. Na 
kilka dni przed aresztowaniem 
przez gestapo Dzierzbicki powie­
dział świadkowi, iż odczuwa gro,
■ ące niebezpieczeństwo. Wspom­
niał wtedy, iż Grocholski utrzy­
muje bardzo bliski kontakt z ge- 

. stapo. Gdy Pstrokoński zgłosił 
się do Grocholskiego po śmierci 
Dzierzbickiego w sprawach spad­
kowych (chodziło o cenną biblio­
teką) spotkał się z nastrojem ra­
czej wrogim mimo, że każdy Po- 
! rk okazałby pewne współczucie 
zwłaszcza, że Dzierzbicki zginął, 
zamęczpny przez Niemców. Gro­
cholski nie dopuścił do ugody w 
sprawie bibliotęki i — co wyda­
je się dziwne świadkowi — nie 
chciał nawet pieniędzy, które dla 
niego leżały w depozycie sądo- 
' rym, a natężały mu się z tytułu 
komornego. Po pewnym czasie 
rodzina Dzierzbickiego Odradziła

wywiadu. Wraz z całą polską opi- , kratyczną, Polskę bez obszarni-
nią publiczną żywi? wielki sza­
cunek dla narodu, którego przed­
stawicielem jest pan ambasador 
i ż tym większym ubolewaniem 
zmuszony .jestem stwierdzić fakt 
zamieszania członka Korpusu Dy 
plomatycznego w niniejszą spra­
wę. Jesteśmy związani z tym na­
rodem więzami wspólnej walki z 
niemieckim barbarzyńcą i tym 
bardziej wydaje mi się niesłusz. 
ne postępowanie pana ambasa­
dora, który szukał informacji o 

.Polsce u byłych agentów gesta­
po Jedna z przyczyn, które za­
prowadziły pana ambasadora do 
Brwinowa w poszukiwaniu pa­
kietu — to niezrozumienie inten­
cji narodu polskiego, który bu­
duje nową, ludową Polskę Demo.

-ków, hrabiów Grocholskich’
Pó tym wstępie prokurator

przechodzi do analizy osób i dzia 
łalności poszczególnych, oskarżo­
nych.

Rysuje on sylwetkę Grochol­
skiego, któremu nie podobała się 
nowa rzeczywistość polska, choć 
nie przerażała go perspektywa 
współpracy z Niemcami. Oskar­
życiel mówi o kontaktach Gro. 
cholskiego z szefami gestapo, 
Meissingerem, o urządzaniu dla 
nich i dla ich kochanek przyjęć, 
o wyjednywaniu anulowania wy­
roku śmierci, wydanego przez 
podziemie na Wernera, wreszcie 
o piętnujących hrabiego anoni­
mach. Współpraca Grdchoiskiego 
z gestapo nie ulega wątpliwości.

Następnie oskarżyciel omawia ( Oskarżóny Kalicki odpowaida 
powojenną pracę Grocholskiego nié tylko, jako zdrajca narodu i 
w  WIN-ię i jego znaną rolę w szpieg, ale również za to, żć przè- 
nawiązywaniu kontaktu między skąpstwa popełnił będąc oficerem 
pewnym ambasadorem a kierów- ■ czynnym. Prókuraotr ' przypomi- 
nictwem podziemia. ! na o podpisaniu przez oskatżo-

Osk. Baczek mówił o podziale nego deklaracji na wierną służbę 
ról między WIN a NSZ, uważał, Krajowej Radzie Narodowej, de- 
że działanie tycli dwóch organi- j klaracji, że nie naruszy tajemnic 
zacji wzajemnie się uzupełnia, u. wojskowych. /N ie ma gorszego 
ważał, że konieczna też jest ak- ; przestępstwa od szpiegostwa i
cja likwidowania członków partii 
demokratycznych, funkcjonariu­
szy U. B. i M. O. „Morderstwami 
tych ludzi — Baczak i jemu po- 
krewhi — chcieli wstrzymać bu­
dowę Polski — oświadcza proku­
rator. Lecz budowa Polski po­
stępuje szybko naprzód, a ludzie 
tacy, jak Baczak szybko wędrują 
na ławę oskarżonych“ .

zdrady, ale jeżeli tego dopuszcza 
się oficer, to jest jedna tylko ka­
ra i jeden tylko wniosfek. Oskar, 
żony Kalicki przekazał sześć mel­
dunków z terenu KBW, z wiado­
mościami stanowiącymi tajemni­
ce, przekazał wiadomości o ope­
racjach przeciwko bandom i w 
ogóle starał się w miarę możnó- 

I ści ułatwić prace wywiadowi.

S c h u m a c h e r  mnawu n a  a jit ia w n i

Prowokacyjne przemówienie w Hamburgu
Hamburg, (obsł. wł.) Radio 

hamburskie donosi, że vt dniu 12 
stycznia odbyła się w Monachium 
konferencja przywódców' niemie- 

świadkowi zaimowania się nadal | ckiej partii socjal-demokratycz- 
tą sprawą, ze"względu na los, ja- inej.z dr. Schumacherem na czele.
ki .spotyka najbliższych przyja­
ciół Dzierzbickiego, a m. in. Dą­
browskiego, który Dzierzbickiego 
pochował na swój koszt. -

Przewodniczący prosi strony o 
zgłaszanie wniosków. Prokurator 
wnosi m. in. o uznanie za odczy­
tany aktu, sporządzonego przez 
funkcjonariuszy U. B„ w któ­
rym stwierdza się. że dnia 20. l i ­
stopada po południu zjawił się 
w domu Grocholskiego członek 
Korpusu Dyplom;?.tycz nego w  to­
warzystwie trzeciego sekretarza 
pewnej ambasady. V-’ dokumen­
cie tym przytoczone, ą dowody 
osobiste oraź nazwisk» tych osób.

Szereg wniosków zg »sza rów­
nież obrona, m. In.- .« sprawie 
powołania nowych k* iadków.

Sąd po krótkiej r. trądzie od- 
rosća wnioski obron; o przesłu­
chanie dodatkowych świadków i 
uznaje ga odczytane idnośne do­
kumenty. Przed 1 «kończeniem 
postępowania dows lowego, na 
pytania adw. Hryn; ¿wieża, jesz­
cze raz wyjaśnia nfif/śli przewod­
nie swych referatów' o polskiej 
polityce zagranicznej .oskarżony 
Baczak. Również na pytanie pro­
kuratora Baczak przyznaje, że 
przekazywanie wiadomości, kto. i

W przemówieniu, wygłoszonym 
przez przywódcę niemieckich so­
cjalistów', ten ostatni określił sta­
nowisko swojej partii wobec 
nadchodzącej konferencji lohdyń-

skiej i moskiewskiej odnośnie 
traktatu pokojowego z Niemcami. 
Oświadczył on mianowicie, że w 
nadchodzącej konferencji nad 
przyszłością Niemiec musi być 
wzięte pod uwagę prawo do ży­
cia narodu niemieckiego. „Będzie­
my walczyć nadal o nasze wscho­
dnie i zachodnie granice“.

Schumacher ostrzegł jednak 
przywódców partii przed, łatwo

powstającym nacjonalizmem, w 
społeczeństwie - niemieckim. W 
Europie powojennej —- powiedział 
dalej Schumacher Niemcy nie 
mają żadnej misji, lecz funkcję do 
spełnienia. „Takiego potężnego na 
rodu jak Niemcy nie można bez 
następstw zgnieść.” Politycy, któ­
rzy stwierdzą, że Niemcy, nie po­
trzebują wolności, sami ni® mają

Transporteure^ angielscy nie ustąpią

Zaostrza się sytuacja strajkowa

poczucia , wolności ani nie mają 
wolności w swoim kraju." (gp) 

Hamburg, (obsł. wł.) Kierownik 
centralnej rady aprówizacyjno- 
rolniczej w  brytyjskiej strefie o- 
kupacyjnej Niemiec Schlange- 
SchBnlngen, przemawiając W dniu 
Wczorajszym do kierowników u- 
rzędów aprowizacyjńych w Szlez 
wiku stwierdził, że Niemcy sta­
nąć mogą o własnych nogach 
tylko wówczas, o ile zostanie 
przywrócony dawny system go­
spodarczy, i polityczny. W razie, 
gdy obecny stan rozbicia Niemiec 
na poszczególne s tre fy , miałby 
być utrzymany jeszcze przez 
czas dłuższy, Niemcy staną się 
ogniskiem epidemii i niepokojów

Londyn, (obsi. wł.) W Londy- 
ńie użyte zostaną W dniu dzisiej­
szym oddziały wojskowe celem u- 
ruchomienia transportów żywno­
ściowych zablokowanych z powo­
du strajku pracowników trans­
portowych. Wczoraj wieczorem 
odkomenderowano do Londynu 
150 ciężarówek marynarki wojen­
nej a oficerowie dowodzący od­
działem mającym zastąpić straj­
kujących zwiedzili centralne tar­
gi mięsne w Smithfield. Minister 
wyżywienia Strachey podał do 
wiadomości, że znaczna ilość ar­
tykułów żywnościowych przezna­
czonych dla Londynu uleć może 
zepsuciu o iłe nie zostanie roz­
dzielona w czasie jak najkrót-

wr życie wszelkie zarządzenia aże­
by zapewnić transport i rozdział 
artykułów żywnościowych, wobec 
czego od poniedziałku funkcje te 
przejmie wojsko. Odrzucenie a- 
pelu sekretarza generalnego 
związku zawodowego robotników 
transportowych w' celu podjęcia

Oskarżona Kosiorek świadomi« 
wstąpiła do organizacji WIN, ma­
jącej na'Celu walkę ze zjednó- 
cżonym obozem dęmokracji pol­
skiej. Przenosiła wiadomości, 
przechowywała umowy handlo­
we, stanowiące tajemnice pań­
stwowe, otrzymywała za to -wy­
nagrodzenie. Gdy została obec­
nie zapyt&na, jak ocenia przeka, 
zyw'anie wiadomości obcym czyn 
nikom — nie chciała dać jasnej 
odpowiedzi.

Konkludując, prokurator pod­
pułkownik Podlaski wnosi o naj­
wyższy wymiar kary dla oskarżo­
nych: Grocholskiego, Baczaka i 
Kalickiego i o surową karę wię­
zienia dla oskarżonej Kosiorek.

Pó przemówieniach Obrońców7, 
w ostatnim słowie oskarżony Ba­
czak oświadcza m. in., iż nie 
przypuszczał, że byli członkowie 
AK, znani mu z bohaterskiej 
Walki z Niemcami, staną się te­
raz „gromadą szpiegów“ . ,

Oskarżony Kalicki korzysta z 
okazji, by raz jeszcze przedsta­
wić swe argumenty, kładąc na­
cisk na to, iż nie wiedział, że 
przekazywane informacje mają 
być wykorzystane przez obce 
ipocarstwo.. oskarżony Grochol­
ski i. oskarżona Kosiorek proszą 
krótko 0  łagodny wyrok.

Po ostatnim słowie oskarżo­
nych, przewodniczący zamyka po 
stępowanie sądowe.

Ogłoszenie wyroku nastąpi we 
wtorek o godzinie 9 rano.

w Europie. (!!!)
sięcy szoferów samochodów cię»- j ■
żaroWych i pracowników, rozpo- i W sprawie mających się roz- I 
czął Się w ubiegły poniedziałek począć w bieżącym tygodniu w  ‘ 
na znak protestu z powodu prze- Londynie rozmów zastępców 
dłużania ‘się rokowań pomiędzy ministrów- spraw zagranicznych 
związkiem zawodow-ym robotni- na temat przyszłości Niemiec,
ków transportowych i urzędem 
rozjemczym, który w przeciągu

pracy uniemożliwi związkowi |9 miesięcy nie zdołał rozpatrzeć 
prowadzenie w- tej sprawie per- I sprawy uregulowania czasu pracy 
traktaeyj z czynnikami rządo- i wynagrodzenia za urlop.
wymi.

Strajk robotników transporto- 
w-ych, który obejmuje kilka ty-

Strajkujący żądają 44 godzin­
nego tygodnia pracy i  12 dnibwe- 
go płatnego urlopu. (K)

Schiange-Schóningen óśw-iadczył: 
„Jest wykluczone, by Niemcy na 
obszarze między Renem a Odrą 
mogli żyć i rozwijać się. (!) Trze­
ba tó stwierdzić już, obecnie przed 
powzięciem decyzji w- tej sprawie 
przez radę ministrów spraw- za­
granicznych.“ (K)

Nowa linia kolejowa na 
Bliskim Wschodzie

Kair (obsł. wł.). Król Ibn Saud 
zawarł umowę z towarzystwem 
amerykańskim, na podstawie któ­
rej zostanie zbudowana trńrts- 
arabśka, linia kolejowa, prowa­
dzącą od Dżedah do brzegu za­
toki Perskiej. Projektójwafyi^iima 
przechodzić będzie przez Medyftę 
i  Transjordanię. Budowa ta uła­
tw i transport nafty z rafinerii 
znajdujących śię na Środkowym 
Wschodzie, (pf).

re przechodziły przez jege ręce,; iZEm pomiędzy konsumentów, 
nie jest korzystne dla Państwa,) Decyzję swoją co do użycia 
nie uznaje tego jednak za szpie- ! wojska przy transporcie artyku-
gostwo. łów żywnościowych rząd odłożył

Glos zabiera prokurator, ppik. aż do czasu, ogłoszenia wyniku 
Podlaski. Stwierdzą on na wstę- ‘ konferencji przedstawicieli .straj- 
pie iż podziemie nie jest polskim kujących z zarządem związku 
kierunkiem» politycznym i  coraz . transportowców, która odbyła się 
bardziej wiąże się z obcym wy- ! w niedzielę. W czasie konferencji 
wiadem. ! generalny .sekretarz związku A r-

' Trudno jest stwierdzić, dlacze-; thur Dicken zaapelował do straj- 
ąo, nici wywiadu. Związanego z kujących, ażeby podjęli prace, 
podziemiem, sięgają do drzwi ara przyrzekając pełne poparcie żą- 
basadora jednego z zaprzyjaźnio- dań strajkujących. Strajkujący 
nycb mocarstw, który w ten spo- i odrzucili apel generalnego sekre- 
sób naruszył elementarne zasady i tatka związku zawodowego i po- 
współżyćia .'międzysojuszniczego, j stanowili strajk kontynuować. 
„Jestem pewien — mówi ppłk- j Wczoraj wieczorem minister 
Podlaski —- że nie było intencją pracy Isaacs wydał następujący 
rządu p. ambasadora, by pełno- | komunikat: „Musimy wprowadzić
mocny jego przedstawiciel wszedł j _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

porozumienie z ludźmi, zwią­
zanymi z podziemiem, by przyj­
mował pakiety, od osobników-, 
splamionych współpracą z gesta­
po, a teraz wichrzących przeciw 
demokracji polskiej, i w- rezulta­
cie został wylegitymowany przez 
funkcjonariuszy służby bezpje. 
czeństwa w domu kontaktowym

Londyn. (PAP) Korespondent 
„Daily Herald” donosi z Jerozo­
limy, że Arabow-ie palestyńscy 
rzekomo zgodzili się na wzięcie 
udziału w konferencji londyń­
skiej w  sprawie Palestyny, która 
21 stycznia ma wznowić swe 
obrady.

Byrnes i Vandenberg nawołują w Cleveland
do współpracy międzynarodowej

Cleveland (obśł, wł.). W. wiel­
kim amerykańskim mieście prze­
mysłowym,' Cleveland, w stanie 
Ohio, odbywają się od trzech dni 
publiczne dyskusje na, temat za­
gadnień międzynarodowych. Na 
forum dyskusyjnym biorą udział 
wybitni przedstawiciele amery­
kańskiego świata politycznego, 
jak również znane osobistości za­
graniczne. Podczas wczorajszej 
dyskusji zabrał głos były amery­
kański sekretarz stanu, Byrnes.

Stwierdził on w swoim przemó­
wieniu; iż w' celu jak najszybszej 
likwidacji skutków wojny, stwo­
rzona została w Poczdamie Rada 
Ministrów spraw zagranicznych, 
która po pokonaniu wielu trud­
ności opracowała traktaty poko. 
jowe z b. satelitarni osi. Osiągnię­
cie porozumienia w tej dziedzi­
nie pozwala mieć nadzieję, że 
również traktaty pokojowe z Au­
strią i Niemcami zostaną pomyśl­
nie załatwione. Pozytywne załat-

750 włoskich przestępców wojennych na wolności
Jugosław ia darem nie domaga się ich w ydania

Londyn (Obsł- Wł.). Jugosławia 
wystosowała noty do W. Brytanii 
t St. Zjednoczonych zarzucając 
rządom tych państw rozmyślne 
zwlekanie % ukaraniem wójeti-

nych przestępców faszystowskich, 
W wystosowanych notach rząd 
jugosłowiański oświadczył, iż we 
Włoszech przebywa na wolnej 
stopi« jeszcz« obecnie 750 wło-

Niemieckie przygotowania
do wojny bakteriologicznej

Norymber#a (obśł. wł.) W 
-coesie przeciwko 23 niemiee- 

am lekarzom ujawniono w pią 
.ak dowody, w skasuj ące na da­
leko idące przygotowania, po- 
..wmiorce przez Niemców w  c®-

praed trybunałem liokumantón 
wynika, że niemiecki«' dowódz­
two zamierzało użyć samolo­
tów  dla rozpylenia me-awykl 
silnych zaraafeów w tw»tae: 
cieczy i proszku. Nadto przy

lu  wywołania wojny, baktArk?-/ffotowywaito substancję maja 
logicznej. Z opublikowanych Icą radykalmie niszczyć plony

skich przestępców wojennych za­
rejestrowanych w tym charakte­
rze , na specjalnych listach. Nota 
jugosłowiańska stwierdza, iż o ile 
przestępcy ci nie zostaną wydani, 
Jugosławia przedstawi sprawę 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Rzecznik jugosłowiańskiego mi 
niśterstwa spraw zagraniczny«!? 
oświadczył w dniu .wczorajszym 
w Białogrodzie, iż Jugosławia 
zwracała się już kilkakrotni# da 
«V. Brytanii i St, Zjednoczonych 
a wydanie włoskich przestępców 
wojennych, jednakowoż jak (ło­

wienie traktatu pokojowego z 
A ustrią . umożliwi wycofanie 
wojsk okupacyjnych ze wszyst­
kich krajów europejskich z wy­
jątkiem Niemiec. Byrnes oświad­
czył dalej,.. że dzięki otwartym 
dyskusjom ujawnione zostają ró­
żnice zdań i powstają możliwości 
ich uzgodnienia. Walka o pókój 
jest walką o prawo i sprawiedli­
wość, Jeżeli w świecie zapanować 
ma ład prawny i stały pokój, ża­
dne z państw nie może narzucać 
swojej woli mocarstwu innemu.

Co dó współpracy Stanów Zje­
dnoczonych w ONZ- Byrnes pod­
kreślił, że Karta Narodów Zje­
dnoczonych powierza swoim 
członkom specjalne zadania i na 
k ł^ ia  na nich specjalne obowiąz­
ki. Obecnie stosunek sił między 
.mocarstwami jest taki, że żadne 
z państw nie może bezkarnie na­
ruszyć zobowiązań wypływają­
cych z Karty ONZ. Ze względu 
na ten stosunek sił Stany. Zje­
dnoczone muszą zachować swoją 
siłę militarną, ażeby móc stać na 
straży międzynarodowego porząd 
ku 1 pokoju. Stany Zjednoczone 
pragną szczerze powszechnego roz 
brojenia. Nie oznacza to jedna­
kowoż. by miały one rozbroić się 
jednostronnie. Pierwszym punk­
tem rozbrojenia winno być pósta 
wienie broni atomowej poza na­
wias prawa, albowiem jest to 
broń najstraszniejsza. Porozu­
mienie w tym punkcie doprowa­
dzi do osiągnięcia porozumienia 
w dalszych kwestiach rozbroje­
nia. Celem Stanów Zjednoczo­
nych jest osiągnięcie i utrwale­
nie prawdziwego pokoju, a nie za 
wieszenie broni. Pokój ten nie mo­
że być osiągnięty przez jakiego 
kolwiek rodzaju traktaty,

Pośmiertna weryfikacja 
Junoszy-S tępo wskiego

Warszawa. Sąd Weryfikacyjny 
ZASP przystąpił dó pośmiertnej 
weryfikacji znanego aktora śp. 
Kazimierza Junósży - śtępow- 
skiego.

Wszystkie Osoby i isśtytueje, 
posiadające informacje i mate- 

leez riaiy o działalności i zachowaniu 
tylko przez rozwinięcie poczucia śię tego aktora W Okresie Okupa- 
wspólnoty całego świata. Szanse cji, proszone są o nadesłanie wy- 
na Osiągnięcie prawdziwego pó-!ćżerpująeyehwiadomościdoBiu- 
koju »* dzisiaj większe niż kiedy- (ca Związku Zawodowego Arty- 

tyćhczas, prośba ta nie została u -) kolwiek od zakończenia wojny, stów Scen Polskich — Warszawa 
względniona. (K* • Polityka zagraniczna Stanów Zje Ąl. Stalina 45, -

dnóeżonych jest polityką obu 
wielkich stronnictw politycznych 
Ameryki.

Na forum cleVełandzkim prze­
mawiał w dniu wczorajszym ró­
wnież przewodniczący senatu i 
przewodniczący senackiej komi­
sji spraw zagranicznych, sen. A r­
thur Vandenberg, który wyraził 
również nadzieję, że zapoczątko­
wana przez zmarłego prezydenta 
Koosevelta polityka zagraniczna 
Stanów Zjednoczonych konty­

nuowana będzie przez następcę 
Byrnesa, gen Marshalla. Oby ty l­
ko ta polityka ni# ópierała Się na 
improwizacjach, lecz by była 
nacechowana stałą linią postępo­
wania, przy czym Stany Zjedno­
czone dążyć winny do zacieśnie­
nia stosunków z ZŚRK. Myślą 
przewodnią przemówienia sen. 
Ńandenberga było podkreślenie 
zasady, ić Stany Zjednoczone pra 
gną szczerze i z całego serc» 
wziąć udział w pracy ONŻ.

Strajk drukarzy francuskich kończy się
Paryż. (Obsł. wl.) W wyńiku 

konferencji, jaką odbył premier 
Bium z naczelnymi redaktorami 
pism .paryskich -i prowincjonal­
nymi wydawcami dzienników, Ci 
zgodził} się na wypłacenie straj­
kującym drukarzom wszystkich 
należności za okres trwania straj 
ku. Jak wiadomo strajk, drukarzy 
paryskich, do których przyłączy­
li sic również drukarze pism pro 
wocjonai-nych. rozpoczął śię w 
ubiegły czwartek na skutek od­
rzucenia Żądania drukarzy pod­

wyżki'p łac o 100 franków dzien­
nie. W wyniku strajku Paryż po­
zbawiony jest w  zupełności od 
szeregu dni prasy. Dotychczas 
nie wiadómo. czy strajkujący dru 
karze zgodzą się na prepozycie 
wydawców.

Poseł austriacki 
pierwszy raz u Mołotowa

Moskwa. (API). Radio moskiéw 
Skie dóhósi dżlś. te Sówiecki m i­
nister spraw zagr. Mołotow W 
przededniu rozmów londyńskich 
na temat traktatu pokojowego % 
kustrią. przyjął w  dniu wczoraj 
szym po raz piei-Wśźy austriac­
kiego przedstawiciela polityczne­
go w Moskwie, Norberta Blschc. 
ffa.

Wyjazd min. Modzelew­
skiego do Moskwy

Warszawą (PAP), W dniu i2 
bm! Wiceminister Spraw Zagra­
nicznych, Zygmunt Modzelew­
ski, udał śię do Moskwy. M in i­
strowi towarzyszy naczelnik wy­
działu radzieckiego z MSI? — J'->- 

i nusz ZambrowicŁ

I
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Poniżej drukujemy trzecią cześć streszczenia książki 
r.lliota Roosevelta, zawierającą historię konferencji w Kai- 
rzc i Feheranie. Syn zmarłego prezydenta odsłania w 
swym sprawozdaniu nieporozumienia, które zaszły po­
między Churchillem i Stalinem, omawia układ, zawarty 
pomiędzy Rooseveltcm. Stalinem i Czang-Kai-Szekïem, 
wyjaśnia, dlaczego Roosevelt nie dowierza! swemu wda-i 
snenm departamentowi stanu oraz z jakich powodów! 
Eisenhower mianowany został głównodowodzącym wojski 
alianckich podczas inwazji Europy. I
W jedenaście miesięcy po kon- j . — Czarujący człowiek — rzeki 

lerencji w  Casablance ojciec wraz o nim ojciec — ‘jeżeli weźmiemy 
2 W mstonem Churchillem mógł pod uwagę jego pustą’ głowę, 
w końcu przygotować się do piér- 
Wwego spotkania źc Stalinem..

.W listopadzie 1943 rokU-powró- 
cuęm do Wioch, gdzie otrzÿma- 
terrj -w sekrecie instrukcje, by 
Przygotować się do spotkania z 

.„ważną osobistością“ . Muszę za* 
znsczyc. ze ojciec powiedział mi 
swego czasu, iż odbędą się ,dwa 
spotkania —  jedno z Czang-Kai-
/z-o.iem w Kairze i jedno ze Sta- Odwiedził ojca również mar- 

unem w Teheranie. Stalin nie szalek Czang-Kai-Czek. z . żoną. 
ę,1' 1; ’ rpotkne się z Czang-Kai- Uderzyło mnie ujmujące, pełne 

,em. ponieważ Związek Ra- wdzięku zachowanie Sie pani 
Oyeçio,.nic znajdował się jeszcze Czang-Kai-Szek.' Nic przypusz- 

Ł' :’nie wojny z Japonią. leżałem ąni przez, chwilę, iż je-
Gd.v przybyłem, do Kairu, za- ’ stena tak ważną osobistością, by 

Stalom tam już ojca. Churchilla, w. jej grzecznym odnoszeniu 'się
?ra;’ Czang-Kai-Szeka z małżón 1*"'ka. vV międzyczasie odbyły się 
już dwa posiedzenia z. udziałem
Pt owicie]i połączonych szta- Pewnego wieczoru ojciec, opo- 
ow> wiedział mi o sytuacji w Chinach.

*. c 9 SR stało? — zapytałem Rozpoczął ód stwierdzenia, iż 
Jca przy śniadaniu. Anglicy byli przeciwni strategii

 ̂Są pewne trudności — odpo- amerykańskiej nawet jeżeli ebo- 
leaział. — w  .Brytania odnosi dzi o obszar Pacyfiku.

'e znowu niechętnie do naszej — Nie zrozumieli jeszcze — 
‘ .oncepcji frontu zachodniego czy mówił — naszego sposobu myśle­
l i “ 0 t ' zw’ P̂ antI „Ovćrlord“ do- nia, które uważa Filipiny za 
Jeżącego inwazji przez Kanpł. przyszłą bazę operacyjną. — Tu 
c Pmo- R plan ten został przyjęty, uśmiechnął się trochę kwaśno i 

nurchill dzieli, się ze wszystkimi mówił daiej. — Możliwe, iż An-

! do mnie tkw iły  jakieś ukryte ce- j Mandżurii. Całe zagadnienie figu- i ciekaw, o czym rozmawiano z r kreślą! zawsze ściśle o czym za' 
lic. W końcu doszedłem do prze- : ruje na porządku dziennym kon- Churchillem. ' mierzą! dyskutować’
! konania, iż łatwnśń nTirtlmH/fiwirj foronrni tsr r \     n...... _ ------  ^/.

Zjawił 'się również młodociany 
król Piotr jugosłowiański. Zapy­
tałem Franklin:! Dolano Roosć- 
velta co o nim sądzi.:

— Cóż, to młody chłopieć i nic 
.myśli jeszcze ‘samodzielnie.

K e k ie te t ia
pan .C ^ a n g - i ia i -S z e k

konania, iż łatwość obchodzenia , ferencji w  Teheranie.
| Si? z ludźmi, stanowi je j ' drugą j —  W zamian za 'to — m ówił da- 
|.naturę; Doznałbym na pewno u - j  lej ojciec — zobowiązaliśmy się 
i czucia strachu, gdybym poznał je j j poprzeć Czang-Kai-Szeka w  jego 
| naturę • właściwą. ¡dążeniu do wyelim inowania spe-
i Czang-Kai-Szek nie m ówił po jcjalnych praw obcych państw w,
; angielsku; udało m i się zamienić i Chinach.
!z nim przez tłumacza aałedwie i — Trudno będzie się zgodzić, w 
: k ilką  zdań grzecznościowych. j tym punkcie z Churchillem —
| Po wizycie powiedziałem ojcu, j zauważyłem.
j jakie wrażenie .sprawiła n a 'm n ie j — Nie ma o czym dyskutować, 
i pani Czang-Kai-Szek. Zamyślił j Klęska Japonii w  dziewiećdzie- 
; się, po czym rzekł:  ̂ sięciu • dziewięciu procentach bę- i powodzenie planowanego jedno

To oportunistka, bez wątpię- i dzie ,dziełem amerykańskich żó ł-j litego działania. Zgodziliśmy się 
nia. Zależy m i na tym. by mnie | nierzy i amerykańskiego sprzętu — mówił ojciec — co do tego. że

O wszystkim, o czym- można 
tylko 'pomyśleć — odpowiedział 
■ojciec. — O światowym pokoju po' 
zakończeniu wojny, o, strukturze 
trzech narodów, które ten pokój 
będą utrzymywały. Na tych trzech 
narodach opierać się będzie po­
kój światowy aż do chwili, gdy 
negatywna akcja- jednego z mo­
carstw w chwili rozwiązywania 
jakiegoś ważnego problemu spo­
woduje wśród nich rozłam i nie-

I nie. uważano za jej wroga w Chi- 
! nach; -Chiny muszą/ kontynuować 
| wojnę, gdyż. w ten sposób zwią- 
I żą znaczne siły japońskie. A kto 
nam potrafi .zastąpić Czang-Kai- 
Szeka? Możemy na nim polegać.

Spotkania i konferencje prze­
ciągały się w nieskończoność. 
Brytyjczycy zdecydowanie stara-

wojennego — odparł ostro.
Ojciec rozmawiał z Czang-Kai- 

Szekiem również na lemat państw 
malarskich, Birmy, Indochin i 
Indyj.

— Francuzi — twierdził — nic 
będą mieli pćawa powrotu do In ­
dochin i zgłoszenia pretensji do 
tego bogatego kraju, a to z’ tego

li się osłabić wiarę w powodzenie" powodu, iż kiedyś stanowił on, ich 
planu „Overlord“ , co było do za-i kolonie. Francja* otrzyma najw y- 
wdzięcżenia — jak przypuszczał j żej powiernjc.two nad' swymi ko-
Roosevelt — Churchillowi. Ame­
rykanie natomiast: forsowali swe 
plany strategiczne, dotyczące in­
wazji z zachodu, przy czym głó­
wnymi przedstawicielami tej idei 
byli Roosevelt i Marshall.

wiedział ¡ojciec

leniami, za .które będzie odpo­
wiedzialna .przed Organizacją Na­
rodów Zjednoczonych i przyrze­
knie ewent. niepodlegość indo- 
chinom. .
- Następnego dnia przysłano me­
dal „Legion of M crit“ , o który 
prosił ojciec. Wiadomość o tym 
ucieszyła go bardzo. Gdy generał 

że nie poka- Eisenhower przybył po południu.

pokój leży jeszcze przed nami i

Czy. przy omawianiu . planu 
„Overlord“ strona brytyjska, pod­
niosła jakieś zastrzeżenia? — za­
pytałem.

— O tyle, że Churchill mówił o 
dwóch operacjach jednocześnie. 
Pewnie poznał, że wysuwanie 
argumentów przeciwko inwazji z 
zachodu, byłoby bezcelowe. Przy 
tej okazji można było zaobserwo­
wać wyraźną niechęć, jaką oka­
zywał Churchill generałowi Mar- 
shalowi. Nie potrzeba dodawać, 
iż niechęć ta powstała dlatego, że 
Marshall miał rację.

— Co miał Churchill na myśli.

Generalissimus Stalin w czasie rozmowy z premierem Churchil­
lem na Konferencji Teherańskiej.

I żerny zdejmowanych map . tereno­
wych dowództwu angielskiemu.
Nie trudno zgaęinąć, o co Chiń­
czykom chodziło. Wiedzieli, że 
Wielka Brytania zainteresowana 
jest Chinami pod względem eko­
nomicznym. Czang-Kai-Szek chce i więcej 
naszej pomocy, by nie dopuścić 
do ponownego , uprzywilejowania 
Brytyjczyków .w . Hong-Kongu, i 
Kantonie, jak to było przed 
wojną.
. — Czy pomożemy Chinom? — 

zapytałem.
— Nie za darmo. Niczgądzarny 

się z charakterem rządu Czang- 
Kai-Szeka.: Powicdziałeta mu już, 
że nie reprezentuje on nowocze­
snej demokracji i zapropon.owa-

ojciec oznajmił, że ma. dla niego 
w zanadrzu małą niespodziankę. 
Po odczytaniu dyplomu honoro­
wego Roosevelt przypiął medal 
Eisenhowerowi, mówiąc :

— Zasłużył pan, Ikc. na wiele

General Eisenhower z marsz. Żukowem

że zrobiliśmy pierwszy krok w i mówiąc o dwóch inwazjach jedno 
, kierunku jego osiągnięcia. cześnie?

Z oczyma napełnionymi łzami: Tego samego popołudnia od- I — Jedną z zachodu, a drugą ze 
Eisenhower odparł: j wiedzili ojca Stalin i Mołotow. j strony Bałkanów. Podczas dysku-

- -  Jest to najszczęśliwsza chwi- ¡Pomimo, że wiedziałem o tym, iż ! sji na konferencji widzieliśmy, 
la mojego życia. Medal, którym ¡Stalin był, .mniej, niż przeciętnego | że chociaż Churchill wysuwał as- 
zostałom udekorowany, como wy- wzrostu, osobowość jego stano- gum.Cray w sprawie inwazji przez 
zej, niż jakiekolwiek inne odzna- wiła dla mnie dużą niespodzian- j Bałkany, chodziło mu o Coś inne- 
ozenie. kę. Odczuwało się, iż w tym czło- I go, o to mianowicie, by wkroczyć

Tćgo samego dnia ojciec, mai- wieku istnieją . wielkie zasoby j-do Europy Środkowej, by unie- 
żonkowie Czang-Kai-Szek.' Ćhur- ¡energii dynamicznej, cierpliwości ,j możliwie Arm ii Czerwonej zaję- 
ehiii. ambasador Harrimąn i m i--: i pewności siebie. Molotow obolejcie Au.strii i Rumunii, a nawet 
nisier Eden rozpoczęli końcową ; niego wydawał śie szarym i bez

dziecki zagwarantuje granice1 stanie sic wolnym-, państwem.

C SiurcS iill m  lu b ia f

wątpliwościami co do je- 
r Powodzenia, będąc za rozpo- 

ęciem ataku 'lotniczo-morskie- 
hi;,na w.yspy Andamanskie w. po- 

| u Birmy. Mógłby ktoś przy- 
j.. \ cie- iż stanowią one najważ- 
chiifZy p.unkt strategiczny. Ćhur- 

n myśli również o taaku na 
■Rmkany.
d?iałda sz<?®° opowiadania dowie- 
chin6m si<*’ iż pomiędzy Chur- 
niai„Gni- a .gen- Marsćhallem ist- 

,r °znica zdań na temat po- 
b nięc strategicznych. Marschall 
tu  za uderzeniem w armię H i-
_’ Punkt najczulszy.

daioi nam człowieka — mówił
odzna°,1Clce’ ~  który zasługuje na odznaczCnie za to. że dawał so-
To nawct ż Churchillem.
iedn-Renhowcr’ Prawdopodobnie 
¿zenit Przyjąłby on odzna-
okazii' P?d°bnie, jak wtedy przy 
Arthurad m ® nia generała Mac 
Wreo7 „z ’ ®ISenb°wcrowi choiano 
-Meda o ™cdak tęcz odmówił, 
ja n t  sic za męstwo! a
co bv zvv>ni om jeszcze niczego,
-  oświadcźyłWa ° ” a odnaczenic”

mowaniu^w;zvfłnn<V!°i na przyj_ Willę i.+ ''U1 Protokolarnych1/
Przypominała %  °JŚ.C „ m.ieszkaJ
dworzec wino tych godzinach 
UajwSszmm T ^ Ski w czasie 
Premiermii m lu<jhu- • Pomiędzy, 
mi gabinetów f u®lram i- człónka- 
WażyiCm króla T generałami zau- 

m k l°1& Jerzego greckiego:

glicy nie biorą pod uwagę faktu, 
że Filipińczycy staną pod'naszy­
mi sztandarami, gdyż im samym 
trudno przypuścić, by ludy w ich 
koloniach' pospieszyły na pomoc 
sztandarowi brytyjskiemu. W 
każdym razie myślą o oczyszcza­
niu półwyspu Malajskięgo przez 
oddziały amerykańskie,, co rzeko­
mo1 umożliwiłoby nam osiągnięcie 
brzegów chińskich i utworzenie 
tam bazy. Owszem, lądowanie na 
wybrzeżu Chin leży w naszych 
planaęh, lecz . odbędzie się ono 
dalej na północ.

— Wywiad dostarezył nam in- 
j formacji — ciągnął dalej ojciec —- 
[że znaczna Częśćswybrzeży chiń- 
i skich jest w rękach większych
grup partyzanckich, a nie- wyłą- 

j cznie w rękach Japończyków, jak 
! sądzą Anglicy.

— A gdyby to były oddziały 
komunistyczne? — zapytałem.

Skinął głową:
— Czang-Kai-Czek chciałby 

nas przekonać, iż komuniści chiń­
scy palcem nie kiwną, jeżeli cho­
dzi o. Japończyków. Jesteśmy jed­
nak odmiennego zdania.

— Słyszałem, że wszystkie a- 
merykańskie plany i mapy lotni­
cze terytoriów chińskich trzyma­
ne są, w wielkim sekrecie przed 
Brytyjczykami.

— Umówiliśmy się swego cza­
su z rządzem chińskim — ctdp#-

Teheran posiada szerokie, do­
brze wybrukowane ulice, szpita­
le o nowoczesnym stosunkowo 
urządzeniu,. uniwersytet, muzoa, 
zakłady energii elektrycznej a na­
wet sieę telefoniczną. Jedno, co 
można . by miastu temu zarzucić, 
to woda; wtyia do picia płynie 
tu w otwartych rowach i ci, któ­
rzy mieszkają,“Wyżej, są w o tyle 
lepszym, położeniu, że czerpią ją 
pierwsi. Używają też więc rowu 
jako kanału kloacznego. z tego 
powodu mieszkańcy dzielnic ni­
żej położonych mają wodę „do 
picia“ mocno zanieczyszczoną 
przez sąsiadów.

W chwili mego przybycia do 
Teheranu ojciec był już po kon­
ferencji ze Stalinęm i Mołoto- 
wem. Stalin spotkał się również 
z Churchillem.

Zapytałem, jakie ojciec odniósł 
wrażenie w zetknięciu się po raz 
pierwszy z „wujem Józefem“ (tak 
nazywa Rooscveil Stalina w roz­
mowach prywatnych). O'ciec o-' 
kreślił Stalina jako człowieka 
pełnego' rozwagi, pc\v„ go się ba 
o ruchach powolnych, lecz prze 
myślanych; Przy rozmowie " by 
obcęny jedynie tłumacz. Propc 
now&no wprawdzie o.jcu wzięć 
drugiego tłumacza. ameryka 
skiego, lecz odrzucił te mysi. p 
nieważ chciał pokazać Staline' 
iż posiada do niego psinę -zauf 
nie i nie żywi żadnych podejrzę.

toteż wystarczy mu obecność tłu ­
macza radzieckiego.

— Pokazałem Stalinowi kopię 
naszego planu . „Overiovd Po­
patrzył na nią, zadał parę pytań 
i od razu zapytał: „Kiedy?“

konferencję polityczną. Układa- i barwnym, czymś w rodzaju kopii 
łem utworzenie rządu .jedności z { ho komunikat, który miał obwić-j mojego wuja Teodora Roosevelta. 
komunistami w Ycnanic. jeszcze i ścić światu,, iż ' .Mandżuria, For-j o ile go pamiętam, 
podczas wojny. Zgodził się na to j moza powrócą do Chin. zaś K o - j Podczas następnych 45 minut 
pod warunkiem, ,że Związek , Ra- j rea ponownie po/w ielu latach ‘ ojciec ze Stalinem dyskutowali o

sprawach Dalekiego Wschodu, 
Chin. o których ajciefc rozmawiał 
.już z Czang-Kai-Szekicm. Ojciec, 
wyraził ' niepokój Czang-Kai- 
Szeka co Óo praw eksterytorial­
nych brytyjskich w Chinach, w 
kwestii Mandżurii i o potrzebie 
respektowania przez Związek Ra­
dziecki granicy madżurskiej.

Stalin .zaznaczył, iż uznanie su­
werenności Związku Radzieckiego 
przez świat jest zasadą kardy­
nalna i w zamian za to ZSRR. 
uzna suwerenność innych państw, 
wielkich i małych. Podczas tłu ­
maczenia tych wypowiedzi Stalin 
podkreślał jc ruchami głowy.

Wieczorem ojciec skarżył się 
na zmęczenie, i jednocześnie wy­
rażał się z uznaniem o swym 
partnerze i współpracy z nim. 
Stalin. wiedział, czego chce i o-

Węgicr. Stalin, opowiadając się 
za. inwazją ż zachodu i . przeciw 
rozdwajaniu sił alianckich, wie­
dział o tych'ukrytych zamiarach 
politycznych Churchilla,

— Nasi szefowie sztabu są prze 
konani o jednym: środkiem, pro­
wadzącym do unieszkodliwienia 
możliwie jak największej ilości 
niemieckich żołnierzy, z równo­
czesnymi najmniejszymi stratami 
żołnierzy amerykańskich, jest 
wielka ofensywa i miażdżenie 
przeciwnika wszystkimi możliwy­
mi środkami. Jedynie ta droga 
prowadzi do wygrania wojny. W 
tym właśnie największy kłopot, iż 
Churchill myśli już o okresie po- 
wojeilnym i o powojennych inte­
resach Wielkiej Brytanii i dlatego 
nie chce. by Związek Radziecki 
Zyskał zbytnio na sile. Co do 
mnie, to nie widzę najmniejszego 
powodu wystawiania na niebez­
pieczeństwo żołnierzy amerykań­
skich dla obrony faktycznych czy 
urojonych interesów brytyjskich 
w Europie.

la bankiecie

ucrał amerykański Marshall

Viele trudności i,punktów spor 
h zostało rozwiązanych w 
•ciągu następnych kilku dni. 
.ej poiźzumiewali się ze so- 

Stalin z Churchillem. Byiciz

Podczas bankietu...

Wszystkie historie, któreśmy 
słyszeli o rosyjskich bankietach, 
nie mijają się z prawdą. Pije się 
na nich oczywiście wódkę 
a także — na szczęście dla mnie 
— i dobre białe wino. Piszę „na 
szczęście“ , gdyż' podczas bankietu 
rozmawialiśmy ze sobą wyłącznie 

| za- pośrednictwem ślicznych toa- 
! stów i łatwo, zrozumieć, że w ta­
kich okolicznościach spełnianie 

j toast ów samą wódką mogłoby się 
okazać wielce niebezpieczną rze­
czą.

Zauważyłem, że Stalin p ił tylko 
.wódkę. Raz napełnił mi szklankę 
: butelki, stojącej przed nim i 
mógłbym przysiąc, że napój ten 
miał, moc 100 procentowego spi­
rytusu. Przy końcu bankietu Sta­
lin podniósł się. by spełnić nic 
wiadomo już który z rzędu toast. 
Nie zapamiętałem dokładnie jego 
słów. lecz przemówienie przed­
stawiało się mniej więcej w ten 
sposób:
' — Wznoszę toast za jak naj­
szybszy wymiar sprawiedliwości 
przez pluton egzekucyjny nad. 
wszystkimi niemieckimi zbrod­
niarzami wojennymi i za naszą 
jedność w ukaraniu przynajmniej 
50.000 spośród nich!

W tym momencie podniósł sic 
nagle z miejsca Churchill, który, 
w czasie bankietu p il swoim zwy­
czajem wyłącznie angielską „bran 
dy“ , co go dobrze przygotowało 
do prowadzenia konwersacji w 
stylu rosyjskim. Podejrzewałem, 
że nawet takiemu znawcy trun­
ków język musiał się owego wie- 1

ozora wydawać mniej obrotnym
niż zazwyczaj.

— Wszelkie tego rodzaju nasta­
wienie — mówił Churchill pod­
niesionym głosem . w odpowiedzi 
na toast Stalina — stoi całkowi­
cie w sprzeczności z brytyjskim 
poczuciem sprawiedliwości! Na­
ród brytyjski nic zgodzi się nigdy 
na tego rodzaju masowe morder­
stwo! .Korzystam z te,i sposobno­
ści, by powiedzieć, że żaden Nie­
miec, bez względu na to, czy- jest 
hitlerowcem czy , riie, będzie po­
stawiony pod murcm bez sądu.

Spojrzałem na Stalina. Wyda­
wał się być potężnie rozweselo­
ny, choć twarz jego zachowała 

: powagę. Jedynie oczy mu blysz- 
! czaly, gdy podjął Zarzuty Chur- 
j c iiilla i zaczął dyskutować, nie 
‘ zwracając uwagi na to, że przę- 
j ciwnik jego stracił już równowa­
gę. W końcu zwrócił się do ojca.

— Naturalnie — odpowiedział 
I ojciec <— ukrywając uśmiech. —
J Trzeba by tu zgodzić się na kom- 
i promis. Może przyjmiemy mniej­
szą liczbę Niemców, których pod­
damy egzekucji, na przykład 
49.500?

Amerykanie i Rosjanie wybuch 
nęli śmiechem, Brytyjczycy nato­
miast siedzieli cicho i bez ruchu. 
Spodziewałem się, że Stalin po­
przestanie na tej satysfakcji i  
żmieni temat, okazał się jednak 
bardziej upartym. Zapytał się o 
moje zdanie. Odpowiedziałem, 
starając się myśleć prędko:

— Cała dyskusja jest zupełnie
(Dokończenie na stronie 4)
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Zycie RuiluralHe w kraju
\V dułu 8 bm. odbyło się pojedzenie 

plenum Komisji Wykonawczej Filharmo­
nii Narodowej w Warszawie pod przewód, 
nictwem dyrektora Departamentu Muzyki 
Ministerstwa Kultury i Sztuki F. Kul-/ 
czyckiego.

Na wstępie odczytano sprawozdania z 
Podkomisji Propagandowej, Artystycznej, 
Organizacyjnej i Finansowej. Podkomisja 
Artystyczna ustaliła, że zespół Filharmo. 
ni{ Narodowej będzie liczył 106 osób, w 
początkowym jednak okresie można się 
będzie ograniczyć do SQ muzyków, pod 
warunkiem pełnego składu Instrumentów. 
Opracowano listę kandydatur do przyszłej 
orkiestry* Zaproponowano zaangażowanie 
w charakterze pierwszego dyrygenta Grze 
gorza Fitelberga, w charakterze dwóch 
drugieh — Stanisława Wisłockiego i An­
drzeja Panufnika. Nad poziomem progra­
mów' czuwać winna Rada Programowe. 
Wysunięto poza tym projekt stworzenia 
lOikosobowego chóru mieszanego, zawodo­
wego, który mógłby występować takie 
po** orkiestrą. Projaktuj8 s4ę przystoso­
wanie sali „Romy“ do potrzeb koncerto­
wych.

Dyr. B. Chodyrta omówił proponowany 
.u*l?ćj organizacyjny Filharmonii Naro­
dowej. Jak wiadomo, ny poprzednim po­
siedzenia Komisji Wykonawczej Filhar­
monii Narodowej, dyr. tlhodyiia zgło»;ł 
gotowoić przekazania Flbarmonii Karo. 
dowe.j całego majątku ruchomego Towa­
rzystwa Krzewienia Polskiej Muzyki ku­
flowej, które prowadzi Orkiestrę Kame­
ralną.

Podkomisja Finansową przygotowały w 
najogólnlejsłycli larysaeh pi«Hm|narz bu. 
dżetowy Filharmonii Narodowej. Jeżeli 
Chodzi o pracę Podkomisji Propagand«, 
wej, to  będą oh*  miały zasięg międzyna­
rodowy, chodzi bowiam o zainteresowanie 
sprawą odbudowy gmuchu Filharmonii 
czynników zagranicznychi sprowadzenie 
brakujących Instrumentów, etę.

*
ttejestracjił l r * i  i *nia*ez*ó merueho. 

mojej zabytkowych wykazała a« terenie 
woj e w. pomor ikiego, i t  przeszło 130 o. 
bieklów uległo częściowemu lub nawet 
całkowitemu tłuszczeniu na skałek dzia­
łań wojennych,

^  chwili obecnej prowadzone ś# prace 
remontowe w celu zabezpieczenia nastę- 
pojących zabytków: w Brodnicy — wieży 
Chełmińskiej | w|eiy Mazurskiej z w. 
X I \ — XV; w Bydgoszczy — Fary (M6d
— 1582), koiuiols K lłryM k (1 5 */ !615), 
koiciols yarntiowweco i  1280 r.i w 
Clitlranl« — Dramy Oruililąililil*) (?o(y. 
ku praeiml. w X V I »,)> w CHelmty —  
koicjola pakatatfraiwgo (1251- 1350)1 w |  
Chojnicach — kościoła Parnego (powsfa ' 
lego W latach 1340—1360); w  GruUm* 
dzu kościoła Parnego (1310 - 1350), 
kościoła OO. Jezuitów (1682—1713) spi_ ; 
uhierzy z X V ł—X V II w,; w Inowrocławiu 1
— kobciola Panny Maryi z pocz. X II w,*, 
w Kóronowie — kościoły Pocystirskiego 
(z -XIV—X V II w'.); w Kościelcu '— kościo 
ja <w. Małgorzaty (X ! ! - X V I  w j;  w 
Kruszwicy - Kolegiaty (£11 w,); w śwle- 
eiu — kościoła Parnego (XV  w.); w To 
runiu -  Bazyliki św. Jana (X II I w.); ko. 
scioła Panny Maryl (X II w.), Domu Ł1-
bW ? weRQ *,Poii H,osirym fartuszkiem“ ,
spichlerza gotyckiego, kościoła OO. Re. 
łormatorów z X II w.; we Włocławku -Z  
Uoimi barokowego przy Starym Rv*ku i 
kościoła OO. Reformatorów z X II V .

Jąk już donosiliśmy, decent Lhiw. Ja. 
gielloibklego, dr. Karol Kozieł, współpra­
cownik Obserwatorium Krakowskiego o. 
trzymał roczne stypendium badawcze ’ uni. 
wersytetu ini. Vale w New Haven i od 
z górą miesiąca przebywa w Stanach Zjed­
noczonych. Dr. Keziel Jest autorem wiel­
kiej. ni© wydanej jeszcze pracy o libracji 
księżyca.i obecni* zapoznaje Mę z nowo­
czesnymi maszynami rachunkowymi Za­
kładu Astronomicznego Columbia Uni­
versity w Nowym Yorku, które mega 
znaleźć zastosowanie zarówno w dalszych 
jego pracach nad księżycem, jako le i dla 
wielu innych badań przyrodniczych i .sta­
tystycznych xv Polsce.

Adiunkt Obserwatorium Krakowskiego. 
a r ,  Stefan Piotrowski, wyjechał do Ćam 
bridge stanu Massachusetts, gdzie ma za­
oferowane dia prac przy Obserwatorium 
Uniwersytetu Havardzkiego roczne sty­
pendium im. Agasslza/ Dr. Piotrowski 
zjednał sobie rozgłos wytrawnego ohser- 
w8tor» gwiazd o  zmiennej jasńości j jest 
ante rom metody wyznaczania Orbit, 
gwiazd ulegających zaćmieniom, ostatnio 
zaś napisał ważną, nie wydaną jeszcze pra 
cą teoretyczną , « świeceniu atmosfery 
ziemskiej i planet otoczonych atmosferą. 
Odnośne dostrzeżenia fotometryczne uda 
®u się, być mote, wykonać v7 Ameryce.

Wyjazdy, o których mowa, doszły do 
skutku częściowo staraniem dr. S. Mierz­
my, dyrektora Fundacji Kościuszkowskiej 
w Nowym Jorku oraz dzięki życzliwości 
wybitnego astronoma amerykańskiego 
Harlow Shapleya, dyrektora Obserwato­
rium Harvardzkjego. Profesor Shapley, od 
dawn« utdzymuje stosunki * kierowanym 
przez prof. T. Banach'ewicza Obserwato­
rium Krakowskim, gdzie od 1923 r, znaj. 
duje «1« i stal* jest używana do prac 
bieżących wypożyczona przez Uniwersytet 
HarvarUzk; luaeta-reïraktor o 8-calowym 
obiektywie-

J a n  M a r k o w s k i
Prezes Społem

Społeczność na progu roku 1947
Spółdzielczość polska w a z  z 

całym krajem przechodzi od 
chwili odzyskania niepodległości 
głęboki przełom. Na. równi z in­
nymi wyzwoleńczymi ruchami 
robotników i chłopów spółdziel­
czość zdobyła Wielką kartę, h i­
storyczną do wygrania. Razem 
z demokratycznymi partiami i 
ruchem zawodowym otrzymała 
wybitne zadania w życiu gospo­
darczym.

Data noworoczna skłania do 
refleksji, czy rok ubiegły był 
okresem wygranym dla wspól­
nej sprawy, czy też straconym. 
Odpowiedź jest pewna i. prosta: 
rok 1948 wygraliśmy w Polsce 
dm ludu pracującego wsi i miast. 
Dorobek spółdzielczości poiskiej 
osiągnięty w  minionym roku jest 
ogromny, Spróbujmy rozważyć 
najważniejsze zdobyeze.

Na pierwszym miejscu postawić 
należy głębokie utrwalenie idei 
zjednoczenia ruchu spółdzielczego. 
Kiedy w roku 1945 budowaliśmy 
nowe „SPOŁEM“ łączące wszyst­
kie przedwojenne centrale go­
spodarcze polskiej spółdzielczości, 
— myśl o konieczności zjednocze­
nia nie była jeszcze powszechna. 
Dziś po dalszym, roku pracy nie 
ma już żadnego uczciwego spół­
dzielcy, który by chciał nawrotu 
do przedwojennego rozbicia. Co 
więcej! Nowy dynamiczny kieru­
nek Spółdzielczości „Samopomocy 
Chłopskiej“ wlał się do ogólnego 
nurtu spółdzielczego, czego ze­
wnętrznym wyrazem, było zawar 
cie porozumienia między „SPO­
ŁEM“, ^  Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej. Spółdzielczość polska 
jest zjednoczona i n ik t tego pro­
cesu me cofnie, i  dawni, nowi 
spółdzielcy są tu jednej myśli.

NASZA ROLA
Drugim ważnym osiągnięciem 

roku 1946 — to ostateczne wy­
krystalizowanie naszej roli w no­
wym modelu gospodarczym Pol­
ski. Jeszcze przed rokiem ta rola 
nie dość jasno zarysowywała się. 
Więcej zaznaczała się w dekla­
racjach programowych, niż w ży­
ciu. Trzyletni Plan Odbudowy i 
całoroczny, praktyczny dorobek 
pracy ustalił wyraźnie naszą po­
zycję: spółdzielczość polska jest 
zasadniczym pomostem między 
wsią i miastem. Inne funkcje spół 
dzielczości są również ważne, jak 
spółdzielczość mieszkaniowa, czy 
praca wytwórczej, ale zasadniczą 
funkcję w nowym ustręju gospo­
darczym Polski odegra1 spółdziel­
czość na odcinku wymiany i prze 
twórstwa między wsią ; miastem,

Milionowa masa indywidual­
nych gospodarstw chłopskich mo­
że być organizacyjnie ujęta i 
wprowadzona do planu gospodar 
czego jedynie przez formy spół­
dzielcze, ściśle współdziałające z 
chłopskim ruchem zawodowym. 
Za pośrednictwem tych form też 
można najsprawniej przekazać 
artykuły przemysłowe dla wsi.

Życie polskie nie wy/oniło ani 
w teorii ani w  praktyce trafn ie j­
szej formy ustrojowej na tym od­
cinku. Jesteśmy tu jedyną formą 
i stąd zwiększona nasza odpo­
wiedzialność. Ujęcie produkcji 
wiejskiej czyni z nas najważniej­
szy aparat w  zaopatrzeniu ludno­
ści pracującej miast w podsta­
wowe artykuły żywnościowe. Rze 
czowym sprawdzianem uznania 
tej naszej roli jest pozycja spół­
dzielczości w Trzyletnim Planie

oraz decyzja przekazania spół­
dzielczości przemysłu spożywcze­
go. \

Trzecia zdobycz dotyczy zasad­
niczej treści naszej służby spo­
łecznej: wyników gospodarczych. 

: Przeciętny obywatel, a nawet 
| spółdzielca nie zdaje sobie spra­
wą,-, jak wielkim krokiem na­
przód był nasz rozwój gospodar­
czy w roku 1946. Jeśli by wziąć 
poduwagę obroty samego „SPO­
ŁEM“, to wzrosły one dziesięcio- 

| krotnie, w porównaniu, z rokiem 
| 1945, Tamten rok zamknęliśmy 
I fcyfrą 6 miliardów zł, a obecny z 
górą 60 miliardów zł. .

Połowę produkcji artykułów 
włókienniczych oraz cukru rflZr 
prowadzają w  Polsce spółdziel­
nie. W akcji „Przemysł dla wsi“ 

i aparat spółdzielczy okazał się naj 
| sprawniejszy i najtańszy, najhar­
dziej 1 sumiennie przestrzegający 
hneresu wsi. Akcja interwencyj­
na „SPOŁEM“ , czy to na odcinku 
mąki, czy też jaj, przyczyniła się 
znacznie do regulacji rynku.

Nasze wyniki gospodarcze mo­
gą być porównahe również w ska 
li międzynarodowej. Otóż jest fak 
tern, że- spółdzielczość zaledwie w 
dwa lata po odzyskaniu ‘niepo­
dległości zdołała dźwignąć się w 
międzynarodowym ruchu spół­
dzielczym z 9-go miejsca przed 

'■ wojną na 3-cie miejsce no Zwiąż 
ku Radzieckim i Wielkiej B ry­
tanii,

Na czwartym miejscu naszych 
osiągnięć należy wymienić, roz­
wój i usprawnienie organizacji. 
Mam tu na myśli przede wszyst­
kim dorobek „SPOŁEM“. Jeste­
śmy organizacją, która została 
zbudowana bez precedensu. 300 
hurtowni powiatowych; bksko 
100 hurtowni wojewódzkich róż­
nych branż, 100 młynów, 80 za­
kładów wytwórczych — to jest 
sieć terenowa naszej Centrali. 
Świadectwem pogłębienia pracy 
naszego Związku, jest proces dal­
szego wyodrębniania organiza­
cyjnego branż.

W roku 1946 powołaliśmy c- 
drębny pion młynarski, dale) u- 
tworzyliśmy oddzielny wydział 
zbożowy i przetworów zbożo­
wych. Te dwie gałęzie naszej or­
ganizacji mają Wpłynąć decydu­
jąco na rynku zbożowym i roącz- 
nym. Wyodrębniają się organiza­
cyjnie w ielki dział włókienniczy 
i dział papierniczy. Rzecz jasna, 
że ta specjalizacja przyfuesć mu­
si zwiększenie owoców naszej 
działalności.

DOROBEK ORGANIZACYJNE
Usprawnienie organizacyjne za­

znaczyło się również dzięki wiel­
kiej akcji szkoleniowej. „Społem“ 
przedwojenne liczyło 1500 praco­
wników, ubiegły rok zamknęli­
śmy cyfrą 20 tysięcy. W końcu 
roku 1946 „Społem“ obejmuje 35 
tysięcy pracowników. Intensyw­
na akcja szkoleniowa dała nam 
kilkuset buchalterów, młynarzy, 
■kierowników oddziałów i innych 
specjalistów oraz przeszkoliło w 
ciągu roku okolc 5000 pracowni­
ków terenowych.

Z takirp dorobkiem wkracza­
my w rok 1947. Jakie widzimy 
najpilniejsze zadania? Niewątpli­
wie główną naszą troską — jest 
rozbudowa sieci spółdzielni. Wiel 
ka i silna centrala gospodarcza 
jaką jest „SPOŁEM“ musi mieć 
oparcie o system terenowych 
spółdzielni. Podstawową komor-

i ką pracy spółdzielczej, stykającą 
' się bezpośrednio z człowiekiem i 
i pracy wsi czy miasta jest spól^ 
dzielnia. Zbudowaliśmy k ikaset 
hurtowni, około nięh mogą . po-| 
winny rozwijać się spółdzielń e 
spożywców, Samopomocy Chłop­
skiej, rolnicze, mleczarskie i inne. 
Liczbę sklepów pragniemy zw>ęk 
szyć v/ roku 1947 z 12.600 .do 
13,400, Musimy zwróc.ć wielką 
uwągę na intensywny rozwój 
sklepów branżowych, One muszą 
być odpowiednikiem rozwijają­
cych się działów branżowych 
Centrali. Specjalną uwagę pu- 

i święcić musimy Ziemiom Odzy­
skanym. Równocześnie w ślad za 
powiększeniem się sieci spółdriel 
ni musi iść ożywienie i uspraw­
nienie samorządu spółdzielczego, 
W Związku „SPOŁEM“ odbywają 
-się zgromadzenia oddziałowe ■ 
spółdzielni. Z kolei, odbędą Się | 
zgromadzenia okręgowe (woje-j 
wćdzkie), wreszćie na wloąną ze-' 
stanie zwołany główny , zjazd de- i 

! legatów, jako najwyższy organ’ i

naszego samorządu związkowego
Jest jednak jeszcze ważniejsze 

i głębsze zadanie, jakie przed 
spółdzielczością stoi. Wieikie 
przeohrażenia jakie zaszły w Pol­
sce w ostatnich dwóch latach 
zmieniają ustrój gospodarczy i 
społeczny kraju, Zmiana ustroju 
— to był pierwszy warunek dla 
osiągnięcia demokracji gospodar-, 
czej i społecznej. Równocześnie 
odbywać się musi żywy proces 
tworzenia nowego uspołecznione­
go człowieka w Polsce. Spółdziel­
czość, która w swej działalność? 
spłatą ideały ,społecme i pobudki 
gospodarcze, mus; u\ odegrać rolę 
bardzo wybitna, Wielotysięczne 
masy pracowników spółdziel­
czych muszą być objęte tym pro­
cesem kształtowania nowego 
człowieka.

RĘKO JM A ROZWOJU
Piszę te refleksje noworoczne 

świadom, że te nasze wielkie o- 
siągnięcia oraz szerokie perspek­

tywy rozwojowe są możliwe je­
dynie w  takich warunkach poli­
tycznych, w których władza na­
leży do partii demokratycznych. 
Rozumie to dziś w  pełni każdy 
spółdzielca, który realnie i uczci­
wie oceni rzeczywistość. Dlatego 
też zerwanie przez spółdzielczość 
z zasadą neutralności politycznej 
było jedynym warunkiem cemen­
towania się wielkiego ruchu in ­
dowego, obejmującego partie po­
lityczne, ruch zawódowy, ruch 
spółdzielczy i ruchy demokra­
tyczne kulturalne. To sprzęgnię­
cie się zaś ruchu ludowego było 
podstawowym gwarantem zwy­
cięstwa demokracji w Polsce.

Dlatego też jest logłeżna i ży­
ciową konsekwencją, iż ruch spól 
dzielczy w nadchodzących wybo­
rach pójdzie za Blokiem Demokra 
tycznym. Zwycięstwo Blouu jest 
utrwaleniem władzy ludu. Ta wła 
dza zaś dala już i daje rękojmię 
pełnego rozwoju spółdzielczości

Jan Źerkowski

T E H E R A N
(Dokończenie ze strony 3-ciej)

akademicka, Rosyjscy, amery­
kańscy i brytyjscy żołnierze poło­
żą na polach walki większą część 
z tych 50.000. Mam poza tym na­
dzieję, że nie tylko 50.000 hitle­
rowskich przestępców wojennych 
będzie odpowiadało za swe czy­
ny, lecz wiele setęk tysięcy.

Chciałem już usiąść, gdy nagle 
ujrzałem przed sobą wyciągnięty 
groźnie palec:

— Czy pan jest zainteresowa­
ny w psuciu dobrych stosunków 
pomiędzy Aliantami? Czy pan

, wie, co pan powiedział? Jak pan 
1 śmie mówić coś podobnego?

Był to Churchill, wstrząśnięty 
i wściekły. Zająłem spokojnie swe 
miejsce. Na szczęście obiad za­
kończył się wkrótce. Poszedłem 
do ojca. Trząsł się ze śmiechu:

| — Nie myśl o tym. Churchill
traci głowę, gdy ktoś nie bierze 
tych rzeczy poważnie. Po tym co 

i mu powiedział Stalin, skłonny 
był do obrazy na wszystkich. Na- 
pewno zapomni o tym, gdy się 
jutro przebudzi,

Churchill nie zapomniał
Nie myślę jednak, by Churchill 

o tym zapomniał. On nigdy nie 
zapomni takich rzeczy.

Ojciec był bardzo zadowolony
z wyniku spotkania amerykań­
skich. rosyjskich i brytyjskich 
szefów sztabów. Inwazja z zacho­
du została postanowiona. Ustalo­
no nawet datę- na pierwszego ma­
ja. W zawieszeniu pozostawała 
jeszcze kwestia naczelnego do­
wództwa.

— Zgodziliśmy się nawet z tym 
— mówił ojciec — że uderzymy 
również ze strony Morza Śród-

1 ziemnego, mianowicie na połud­
niową Francję. Wszystko odbę­
dzie się równocześnie. Z zachodu, 
południa i ze wschodu, skąd ude­
rzą Rosjanie. Myślę, że z końcem 
roku 1944 zakończymy wojnę w 
Europie. Nie wiem, czy Niemcy 
będą mogli wytrzymać dłużej niż 
dziewięć miesięcy po naszym u- 
derzeniu.

Po Teheranie nastąpiły konfe­
rencje w Kairze, w  których wziął 
udział ojciec, Churchill i szefo­
wie sztabów. Przy tej okazji oj­
ciec wspomniał m i o pro-jekcie 
przystąpienia Związku Radziec­
kiego do wojny przeciwko Ja­
ponii.

— To rewelacyjne! — wykrzyk­
nąłem. — Dlaczegoś mi tego wcze 
tniej nie powiedział?

— Boś się mnie o to nie pytał!
— Kiedy przystąpią do wojny?

— Na razie to jeszcze kwestia 
długich miesięcy. Trzeba mleć 
na uwadze, że najważniejszą rze­
czą jest, by Związek Radziecki 
uderzał całą swoją siłą na nie­
miecki front wschodni. Będzie 
czas po klęsce Hitlera do uderze­
nia na Japonię. Przypuszczani, że 
stanic się to w sześć miesięcy od 
ostatecznego upadku Niemiec.

— Pytałem się również „wuja 
Józefa“ — ciągnął dalej ojciec — 
o wiele szczegółów, dotyczących 
powojennych stosunków w Chi­
nach, komunizmu w tym kraju 
itd. Stalin zgodził się na to, że 
Mandżuria zostanie przyłączona 
do Chin, zgodził się również na 
udzielenie pomocy Czang-Kai- 
Szekowi, Rozmowy w tych spra­
wach prowadzi dalej w Moskwie 
przedstawiciel Stanów Zjednoczo 
nych, Pat Hurley, którego obar­
czyłem misją, jakiej nigdy bym 
nie powierzył komuś z Departa­
mentu Stanu. Ludzie z Departa­
mentu Stanu ukrywali często 
przede mną raporty, utrudniali 
otrzymywanie wiadomości, gdyż 
ich kariera dyplomatyczna wy­
magała tego i ponieważ nie zga­
dzali się z moim stanowiskiem. 
Pracowali w ten sposób dla Chur 
chilla. Niektórzy z nich są prze­
konani, że polityka zagraniczna 
Stanów,Zjednoczonych opiera się 
na kopiowaniu' wsunięć Wielkiej 
Brytanii-

Innym razem ojciec powiedział

mi, że zadecydowano ostatecznie
0 nieprzystąpiepiu Turc-ji do woj­
ny, W ten sposób nie udała się 
ostatnia próba Churchilla forso­
wania ataku z południa. Związek 
Radziecki zgodził się z tym, by 
nie udzielać Turcji żadnych do­
staw z tytułu Lend-Lease, jeżeli 
by to oznaczało jakiekolwiek o- 
późnienie w rozwoju frontu za- 
chpdniego.

Najważniejszą sprawą było 
przekonanie Stalina, iż Stany Zje 
dnoczone i Wielka Brytania nic 
zmajdują się we wspólnym blo­
ku, skierowanym przeciwko Zwiąż 
kowi Radzieckiemu, Tego rodza­
ju  podejrzenia zostały raz na za-' 
wsze wyeliminowano,

Ojciec kazał m i pozdrowić gen. 
Eisenhowera, mówiąc, że wkrótce 
obarczony on zostanie więJkńp
1 odpowiedzialnym zadaniem. Nie 
zostało to jeszcze definitywnie u- 
stalone, ale wydaje się, że Chur­
chill nie zgodzi się na oddanie 
naczelnego dowództwa gen, Mar­
shallowi, chociaż kwalifikacje 
tego ostatniego predystynowały- 
by go bardzo dobrze na stanowi­
sko dowódcy. Tc właśnie kw a lifi­
kacje uczyniły z Winstona Chur­
chilla, wrogiem Marshalla.

—, Jeżeli chodzi o Organizację 
Narodów Zjednoczonych — dodał 
ojciec mój na zakończenie —• to 
nasi „kongresmani“ i dziennika­
rze mówią o niej, jak o rzeczy, 
która może istnieć jedynie w cza­
sie trwania wojny. Innymi słowy, 
że Ameryka zmuszona jest do za­
chowania jednością innymi na­
rodami dlatego, iż toczy się woj­
na. Jednak nie wojna jest pod­
stawą Jej jedności, lecz pokój, Po 
\yojnie dopiero — jestem tego 
pewny — okaże się, że Narody 
Zjednoczone są zjednoczone na­
prawdę!

*

W czwartej i ostatniej części 
książki Elliot Roosevelt wycią­
ga ogólne wnioski ze swych 
spostrzeżeń i  — oskarża. Poda­
my ją w  numerze jutrzejszym,

Z notuych książek
Jerzy Pertek — „POD POLSKĄ 

BANDERĄ WOJENNĄ“ , Wydaw­
nictwo Zachodnie, Poznań 1946, 
str. 45, cena 80— zł z ilustracjami 
Z. Eichlera i Cz. Borowczyka.

Tajemnice mórz i oceanów, da­
lekie podróże : odkrycia na prze­
strzeni wieków, wojna morska — 
obojętnie czy w czasach zamierz­
chłych. kiedy walczyły galery i 
fregaty żaglowe, czy też dziś, gdy 
boje toczą stalowe kolosy — 

, wszelkie z morzem związane za­
gadnienia są specjalnie atrakcyj­
nym i pasjonującym tematem dla 
młodzieży. Wśród zagadnień tych 
wysuwa się na pierwszy plan — 
oczywiście —• wszystko co dotyczy 
rodzimej żeglugi i zmagań o do­
stęp do morza, rodzimych od­
krywców i podróżników, a przede 
wszystkim uzbrojonego ramienia 
narodu na morzu, Marynarki Wo­
jennej . Niestety w polskiej lite­
raturze marynistycznej dział wo- 
jenno-morski jest szczególnie u- 
bogi. Dlatego też z uznaniem trze­
ba powitać nowowydaną książkę 
dla młodzieży „Pod polską bande­
ra wojenna“ '. Autor, Jerzy Per-

tek, znany „spec“ literacki od 
spraw morskich, zaznajamia w 
niej młodego czytelnika z histo­
rią Polskiej Marynarki Wojennej 
od zarania jej istnienia (czasy 
Zygmunta Augusta) do chwili wy­
buchu minionej -wojny i następnie 
dość szczegółowo, bardzo żywo i 
barwnie przedstawia działalność 
Polskiej Marynarki Wojennej w 
toku sześcioletniej wojny.

Staranne wydanie książki i  zilu­
strowanie je j rysunkami prof. Z. 
Eichlera i  O .  Borowczyka pod­
nosi wartość tej ciekawej i godnej 
polecenia książki dla młodzieży.A

MAPA PODZIAŁU ADM INI­
STRACYJNEGO Województwa 
Śląsko-Dąbrowskiego według sta­
nu z dnia 1 .1. 1946 r. wraz ze sko­
rowidzem miast, gmin wiejskich 
i gromad. Katowice - Wrocław, 
1946 r. (Wydawnictwo Instytutu 
Śląskiego) str. 68. Cena zł 120,—.

Mapa powyższa jest pierwszą 
tego rodzaju mapą, która uwzglę­
dnia podział województwa śląsko- 
dąbrowskiego na powiaty, gminy 
miejskie, gminy wiejskie i gro­

mady. System gmin zbiorowych 
(gminę zbiorową tworzy kilka 
gromad) na Śląsku Górnym i 
Opolskim wszedł w życie 1. I. 
1946 r. tym samym ujednostajnio­
no podział administracyjny tej 
części Polski z ¡»działem admini­
stracyjnym reszty kraju.

Mapa wraz ze skorowidzem, co 
jest jej . uzupełnieniem i komen­
tarzem, ma służyć przede wszyst­
kim urzędom i instytucjom. Ułat­
wia ona orientację co do położe­
nia w terenie nawet najmniej­
szych jednostek administracyj­
nych, jakim i są gromady, poza 
tym zapoznaje z ustalonymi na­
zwami miejscowości, uwzględnia­
jąc ostatnie w tej dziedzipie 
zmiany.

*
Marian Moskwą: • Ubezpiecze­

nie chorobowe górników. (Wy­
dawnictwo Instytutu Śląskiego) 
Katowice-Wrocław, 1946J str. 32, 
cena zł 50.

Nakładem Instytutu Śląskiego, 
w serii II, — Zagadnienia społe­
czne Śląska — ukazała się bro­
szurka dra Mariana Moskwy P- t. 
Ubezpieczenia chorobowe górni­
ków. Autor, znany fachowiec z 
zakresu ubezpieczeń społecznych, 
przedstawia obiektywnie zarys za

gadnienia, któremu w kołach za­
interesowanych poświęcono na 
Śląsku wiele uwagi. Ubezpiecze­
nie górników na wypadek choro­
by — zdaniem dra Moskwy1 — 
znaleźć winno ostateczne rozwią­
zanie w ramai h powszechnego u- 
bezpieczenia chorobowego. - Teza 
ta została przez autora gruntow­
nie uzasadniona.

W
M. Kownacka. „P L A S T U . 

S IO W Y  P A M IĘ T N IK "  In s ty ­
tu t W ydawniczy „Nasiaa Ksią. 
¡ramia“  Warszawa 1946.

Szczęśliwą i.nicjat.ywę pod­
jęła „Nasza Księgarnia", 
wmawiając wydanie „Plastu- 
si,owego pami*>tmijka“. Mały 
„łudizrik“ z plasteliny _ urodził 
się w pierwszym dniu _ szkol­
nym i zamieszkał w piótnnwku. 
Ciekawe jest życie w I  klasie 
szkoły powszechnej, więc Pląs 
tuś zaczyna pisać swój prfmią. 
teik. Panią Plasku«® jest po­
rządna, dobra ii grzeczna To­
sia, zawsze gotowa dto usług 
dla drugich j  za to łubiana 
przez wszystkich. Tcwi® ni‘e po 
skarży siię pana -i przyjmie bu. 
rę_ należną koleżance. Ale w pa. 
miiętuiku Plastusda mlie ma 
złych dzieci. Nieporządna Zo,

sia, za k tó rą  Tosia została u- 
karania, przyznaj© się dto w i­
ny, — nawet na urw isa, W it ­
ka, z wyższej klasy, działa 
przykład i i dobre serduszko 
opiekunki Plastusiia- Sam Pląs 
tuś jest m iłym  stworzonkiem, 
Żyjącym w przy jaźn i z całym 
światem, a przede wszystkim  z 
współ lok a t oram i w p ió rn iku- 
Qpieuje swoje przygody weso. 
ło  i  żywo i każde dziecko «td- 
najdai© w nich swoje własno 
przeżycia. Ozdabiają książęca, 
kę llceine, pomysDowo podobiz­
ny Plastusia i  jego przyjació ł.

H. Zda.
*

Walery Zachar — „ZACZYN NO­
WYCH CZASÓW“ Nakładem 
Wydawnictwa „Luna“ . w Ka­
towicach. Stron 456.

Inż. Antoni Plamitzer — „EŁEK. 
TROTECHNIKA SAMOCHO­
DOWA“. Podręcznik dla kie­
rowców przejrzany przez prof. 
dr fali. Stanisława Pryzsgo. 
Wydawn. Kazimierza Rutskic- 
go w Łodzi Stron 218. 
''CZNIK PRZEMYSŁU OD­
RODZONEJ POLSKI 1946 — 
1941". Wyszedł pod redakcja

Kazimierza Dąbrowskiego. 
Wydawnictwo Spółdzielni „IN 
GOS‘‘ Łódź — Warszawa.

Jan Wtadakiewicz — ,,W MRO. 
KU“ i „BALLADY WOJEN. 
NE“. Poezje. Nakładem auto- 
ra, Paryż 1946.

Zdzisław Judyeki — „ZAGAD­
NIENIA ' STRUKTURALNO- 
-ORGANIZACYJNE WSPÓŁ­
CZESNEGO GOSPODARST­
WA NARODOWEGO POL­
SKI“. -Wydawnictwo Sekcji 
Popularyzacji Wiedzy Wyż­
szej Szkoły Administracyjno 
Handlowej w Częstochowie. 
Nakładem Księgarni Eugeniu­
sza Sriwiera w Częstochowie. 
Str; 636.

Adam Myczkowski — „POPRZE? 
DACHAU DO MAUTHAU­
SEN—GUSEN“. — Nakładem 
Księgami Stefana Karpińskie­
go w Krakowie. Str, 32.

Fr. Przewirski — „NA­
WIERZCHNIE SMOŁOWE". 
Wskazówki dla liniowej służ­
by drogowej. Nakładem Księ­
garni St. K»mińskiego w Kra­
kowie. Str. 38.
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Słuchamy radia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
Ra d ia  z  u w z g l ę d n ie n ie m  a u d y c j i 
LOKALNYCH ROZGŁ. KATOWICKIEJ  

Wtorek, dnia 14 stycznia hr.

6,00 sygnał czasu, 6.05 dziennik po. 
6.20 gimnastyka poranna, 6.30 mu. 

z>’ka poranna. 6.57 sygnał czasu, 7.05 mu. 
zyJta, 7.15 wiadomości poranne, 7.35 za­
powiedź programu na dzień bieżący, 7.40 
muzyka. 8.30 injf. ogólnopol., 8.40 skrzyń, 

PCK, 8.50 aud. szkolna, 11.30 koncert 
reklamowy, 11.57 sygnał czasu i bejnał, 
U .05 aud. dla ¿wietlic robotniczych, 12.20 
d. e. aud. dla świetlic robotniczych, 12.35 
pieśni, 12.55 10 minut poezji, 13.05 muzyka 
obiadowa, 14.00 aud. informacyjne, 14.30 
w ramach akcjj przedwyborczej, 14.40 niu- 
iyka popularna, 15.00 pogadanka dla dzie. 
er, 15.20 aud. słowno-muzyczna, 15.40 pie_ 
»ni, 16.00 dziennik popołudniowy, 16.30 
koueerf dawnsj muzyki, 16.55 aud. dla 
młodzieży,; 17.05, u naszych przyjaciół,'17.25 
muzyka rozryjkowa, 17.55 z życia Uultural

D rug i raz pod Sujinoujściem

Siatek »Berlin« wyleciał w powietrze
Świwajścde, w  sityćiZiniu

W Święte T rav !i K róli, mie- 
sakańcy pabB"ze®a mińskiego 
wysipy '  Woły ii oraz Świnouj- 
ściiia, byli świadkam i. silnego 
wybuchu pa morzu. Niektórzy 
widzieli nawet wysoki słup 
wody i dymu, jak i wystrzelił 
gwałtownie do góry i unosił 
sie jakiś ipzm w powietrzu, za­
nim nie roapiposzyły go wiatry.

Wszystko wskuaywalo ma, to, 
że na morzu wybuchła mina. 
* ponieważ dniało «tlę to w

« S ’ Ä . t o ’Ä  liiee 5 Ä  ' i f t i e W  ßdssie j u i  od «wrogu
symfoniczny,' 19.57 sygnąl czasu, 20J 
dziennik wieczorny, 20.25 wywiad przedwy 
borczy. 20.40 muzyka popularna. 21.00 słu 
cłiowisko, '21.23 recitąl fortepianowy Sta­
nisławą Szplnalskiego, 21.45 Radiowy U , 
5in̂ rft«vt ei Ludowy, 23.00 kwadrans prozy’ 

Program na jutro, 22,25 aud- mzryw 
Kfiwa, 23.10 ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego. 23.30v program na dzień następ. 
n.V, 23 35 rnuyka taneczna, 23.55 8fręszcze 
Uje ważuięiszych wiadomości dżienniką ra 
u,owego, 24.00 zakończenie programu.

Import ryb
Gdynia. W ciągu 1946 r. impor­

towaliśmy 91.499 boczek siedzi 
solonych o wadze około 9150 ton, 
19.020 skrzynek śledzi, solonych o 
Wadze 720 ton i 2313 skrzynek 
szprotów świeżych o wadze około 
*00 ton oraz 27.071 skrzynek róż­
nych ryb świeżych o wadze 1075 
ton.

tygodni ¿¡kiwi hydrograitenno- 
beokniiezraa zajęta była podno- 
saaniienn ziaitopiiotnego wraku, 
wynikło ’uraypuszewnio, że wy­
padek dotyczy togo właśni« 
fiiiatiku. Niektórzy po lodzie zia- 
ńiaipasniąteg». pasa wody próbo- 
wali dostać «te do mtejsea wy­
padku, ale lód eięgai za ledwie 
paru kilornatrów w fiłąb morza, 
pudozas, gdy. wrak spaczy wał 
o kilkanaście kilometrów od 
brzegu.

Historia jego jest. następu" 
jąęa; ' ,

W  trakcją gwałtownej u-
eieeztki Niemców z terenów 
wschodmieh, zaszła koniec®' 
pość pflśpieisizneąo _ ewakuowa­
nia rannych żołnierzy. Zgro­
madź a»© wiele statków do 
trauiisipwtu. Przeznaczono tak­
że, do tego i duży szpitalny pa-
rowtee „Barliw".

Najmiększe połomy morskie
w okręgu szczecińskim

Świnoujście (ZAP). Również 
w  mies;ąou grudniu największe 
w .vniki w połowach morskich w 
°*'Uęgu aaeizeclńskim uzyskali ry- 
^aęy *  bazy w Świnoujściu, Na 
óSolną ilość złowionych ryb w 
Ujsokości ,51 tys- kilogramów a 
 ̂artości 4.5 miliona zł. rybacy 

bazy Świnoujściu złowili 81
íys- kg., wartości przeszło 2 mi-l «ny U,

Na. Więcej złowiono dorszy. Po- 
w«zną pceycje stanowią! również 
Dioaie, których uzyskano przese- 
ło 23 tys. kg, a> dalej leszcze, oko­
ni® i inne gatunki^ a przede 
Wszystkim sandacze. Zupełnie nie 
Sowiooo łososi oraz, śledzi i 
szprotów', które w tym okresie 
Uaogół znajdują się w tym rejo- 

'e Bałtyku ,w dużej ilości.

Na drugim miejscu Sją Świno­
ujściem kroczy baza w .Dziwnej, 
która posiada również, korzystne 
'nałożenie jak Świnoujście i któ­
rej rybacy przeprowadzają poło­
wy zarówno ha Bałtyku, jak i na 
Zalewie, Rybacy z tej bazy zło. 
wili 45 tys. kg ryb wartości 1,2 
miliona zł. Rybacy z Nowego 
Warpna złówiłi 20 tys. kg ryb 
wartości prtzeszło 600 tys, zł- 

Reszta baz rybackich miała Po­
łowy bardzo nikłe. Warto tu pod- 

.'eśiić ,że w tym okresie rozpo- 
żęła iuż również próbne połowy 
owa baza w Trzebieży. Żydzi ze 

-zczeeina założyli tu nową spół­
dzielnię rybacką pod nalzwą „Ry- 
tek Szczecrński“. Polowy prze­
prowadzają rybacy kaszubscy, 
sprowadzeni w tym ćelu ze 
wschodniego wybrkeia.

Był tio przedwojenny, pasa­
żerski liimtewi.ee, utrzymujący 
stało rejsy Hamburg- — Nowy 
Jo rk , Pojcininość jego sięgała 
22.000 BŚT. Żaliczał się więc 
do .jednego z większych tramg.- 
atkwty.ków. Był też statki«!» 
dość szybkim j nom e,i budo­
wy.

Bp wybuchu wojny został 
lawrobiony m  statek sapitail- 
iiy  i służył do przewozu ram- 
nych, żołnierzy z Norwegii, a 
później z portów krajów bał­
tyckich. C&ęeito pm&a, cale mie­
siące stał w poruio, jako sapł; 
tał wojskowy, Między innymi 
miał« tp , miejeee i  w simie 
1943/44 roku w Świnoujściu:

W  lutym 1944 roku otrzymał 
potec.utto wyoikretowani« wszy 
stkich rannych j udami« teię 
do .Rygi, po iifałMPurt żołnie­
rzy,, B© i trzech dniach już był 
gotów do .drogi. Wyruszył ?,.e 
Nwjiąou.i ścią r, amrosu, ale aa" 
ledwie ppusęił ujście iwiiay i 
pddMjł sto o kiilkanaściie kilo­
metrów od brzegu wpadł na 
ipainę i wylecjał w powietrz«-

Nto wiadomo nawet było, 
czy przyczyną wypadku była 
mitna włusua czy nieprzyjaciel­
ska, ‘ozy jakaś błąkającą sto 
przypadkowo. Statek od razu 
poszedł na duo, Al© ofiar w 
ludaiiach było niiewtełe. Z po- 
wtodu rozkazu pośpiesznego u- 
diania sio w podróż, niie było 
czasu załadować trani3p'oirtu 
żołnileirizy, jak zwykłe w takich 
wypadkach by wiało. Na .»totku 
znajdowała spj tylko niezbęd­
na załogą oraz personel szpi­
talny. 2‘giinpło około 100 osób. 
resztą uratowała się, mimo że 
była noc i siiłaje mrozy. Wypa-
dek miiął miejsc© blłako bnze- I Szczeci« (ker. wł-) Manno 8iJ,
8 n tLa  "tu- n i ,, fnych mrozów i ssaińawuią

.statku 0 4 ry przybył do potrtu szcze- 
„Berlin #poc«ą}l .na dinne ino- cińskiiego po ładunek średniej 

tut' in»toJ | wielkości, po,powlec sizwcdziki
cei Miiedzyzdroju, w ódlegfiosci i „C>thom‘‘ anamy dobrze w Gdy- 
kiłkimiastu km od brzegu. ni i Gdańsku z «zostego tam

Leżał tam prawie, przez 3 ]«- zachTodzomaa po węgiel, 
ta, dopóki marynarka radizioo- | I  do Szezeciua przybył po 
ku nie postanowiła podnieść węgiel. Został skierowany z 
go . i  wyremontować. W rak Gdyni, gdyż tam chwilowo; nie 
znajdował snę na niiewielkioj było dla niego ładunku, Sta- 
głęboikośei, pię był .moćmo na- tek. przycumował do nabrzeża 
niie&tóny piiasikiem j zdawał „Iłuje“ j. rozpoczął załadunek

wiele dzaur,' Rozprucia, sięgały 
k ilk u  metrów. Część, pokładu 
całkowicie _ zerwana. Statek 
by ł pochylony na lew ą burtę.

Minto tak dużych uszkodzeń, 
zabrano ■ gi'ię do pracy/ Dziury 
Bąłateno dużymi ninttami bla- 
ehj'. Niektóro płyty żelazne, 
które trzeba było przylukiwać 
i  spoić pod wodą ua głębokoś­
ci kilkupiasitu metrów, rniialy 
ponad 10 jjjtr, kw, ponrierzclma, 
i  ważyły ponad tonę. Prsaca by­
ła mozolna ciężka.

Z k ró tk im i przerwami, wsku 
tek wepómyślnyph w arunków  
atmusfęryęanyeh, prąpowano 
p rzy w raku no-uad 3 miesnące, 
WreSEC-ie załiataaio wszystkie 
dziury, uszczelniono cały ka ­
dłub i  PUeczopio y/ ru ch ’ ąin« 
pompy pneumaityczne, PoAipo- 
wanię wody z kadłuba trwało 
pr?«szło_ dwą tygodnie,. Statek 
uniósł pię, kadłub ukara ł silę o>a 
ppwiepzęhni,

Mtezystko szło na,i pomyśl p ie j. 
Gdy pokład nieco ^ y n u rz y ł gię 
x wody, positanowiono przeho- 
h-wać statek do Swiinoujścia. 
,S pro wad,zono ho low n ik i i  p i­
lotów , umocowano ■ w rak u« 
pontonach. Z zachowaniem 
najw iększej osirożnośca, za­
brano eię dp odholpwaffiin 
wraku, Ruszono go % miejsca i 
w tym  momencie nastąpił uą j- 
m niąi ociziekiwany wypadek. ;

G wałtowny wstrząs szarpnął 
liniami holowniczym i. Głośny 
huk przeszył powwtirze, 'WysO'

ki słup wody i dymu wytrys­
nął do góry. Wrak pochylił 
się na bok i niebawem »aczął 
dziobem zanurzać się do wo­
dy. Po kilkunastu minutach 
skrył się pod wodą i ponownie 
spoczął mą dmie’n>0,rza.

Cala praca poszła na marne, 
Okami« sic. żfi wybuchła zno­
wu 'mina. N ie -wiadomo, cży 
u rn a  zńiajduwałą wę w kadłu­
bie sta tku  czy na dnie i wsku­
tek porusizeniia .z miejsca »tatr 
ku , została ziahaczona j wybu­
chłą, Mogła to być także mina 
magnetyczna, k tó ra  nie reago­
wała na przechodzące w pobli­
żu ho low n ik i, ais zareagowała, 
na, większą masę żelaza, jaką  
był kadłub dużsgo »tatku,

Na a c w W e  nie było wypad 
ku z ludźmi. N ikt z załogi ra ­
towniczej ;j ekjpy nurków nie 
poniósł śmterca. Tylko straco­
no trochę sinreętu rałowinieze- 
go, który wraz ze statkiem po 
szedł na dno,

Biorwsizia próba pod,uii«»ieni® 
wraku pie udała się. Ale to' nie 
dowodzi, że ąąnieehamo dałwej 
pracy, W rak będzie podpie&io- 
ny ponowuii«, Żdąiraa się czę­
sto, że podntedony już pa po- 
wim ehnię wrak, zinpwnr poga-ą 
ży uws w wedaie. Tylko nde by­
wało takich nieprzewidziiainych 
wypadków, jak z „Berliroem“. 
Wypądak tern jest bodajże je ­
dynym w praktyce , podino.s-ze- 
mifl wraków.

Bul. Kuźmiński

Weterani powstań 
śląskich a wybory

Op®ie, Daria 5 stycznika br. 
odbył się_w Opolu w s>aii Te­
atru Mtejsildego, wielki mami- 
fc&tacyjiny zjazd urządzony 
przez Miejscowy Zarząd Zwią­
zku Weteranów Powstań Sląs 
kich, W  zjeździ© oprócz pwV- 
»tąńeów, wzięli udział również 
dawni aktywiści przodwujenni 
Związku Polaków w Niem­
czech i - działacze, antocłiHwii- 
tudzież repatrianci. Ta jedność 
Polaków na Opoteswyźwi© by­
łą taż podkrRŚlonH przez uww- 
ców zjazdowych.

Obecmyćh, wśród . których 
zmajdowali śię oh. wicewoje­
woda Arka Bożek, Mąiposia po­
wiatu opnlsktego Janus, pre/y 
dan.t m. Gliwic — Koj, prwwo- 
(1 wiozący Opotekiej M.K.N, oh. 
Zasuń, przedstawietele Potekto 
go Związku Ząebod.uitogo, ¡pa­
cy ćtip. —" pn-wiitrał inr&ze;; Po- 
wihtowgffo Zii,rządu Z w. Wcie­
ra nów Powab &• .ob iSzymu,

Przemówiemiiia wygłosili 'uh. 
woj. Arka Bożek i pm ydcht 
Koj, podkreślając koniiecaiiiość 
czynmogo udaiału w życiu dzi­
siejszym i wzięcie udziału w 
wyborach, co iin.ileptej zadu ku 
nienitujo polrikcśe 2i©m Zhchnd 
nich. Omówione też zwiały  
hasła ■ omibl i kowane w odezwie- 
gipeiu Zw, Wetorfinów Po u -u. 
SI. do »potoezeńMwa śląsTcicgc, 
wzywając© do glosowtanhi pa 
listę nr. 3, (hor)
■w itwii— nw u w inF ■i Ii i i »i. — i — . i i i

n ą
Złót ofiarę

P o m o c  Z i m o w a ł

Lodołamacze pracują w polskich portach
praea duże »tatki' radziecki©, 
sic płynącą k ra  u trudn ia  że­
glugę m niej s-zym statkom. 
Z tegOi powodu w s trzy ­
many toż został ruch m nje j- 
szych ¿datków do Szczecina..

Rówiąież i przybraeżny jią« 
teody nta B a łtyku  p okry ł się 
łodęm, a ynojści© & morza do 
Świnoujścia musi być oczysżi- 
ęzaine z lodu, Praouje pirzy 
tym  holownik m aryna rk i ra ­
dzieckiej.

.. . v .- , 4- .., . . -.- »—.-.-o- * • i -  — —- Lodołąmaczie dla portu  szcao-.snę byo łatwy do podniesienia. Zabiera ok- 900 tom węgla, czy- cińis,kiego przydały by się alo 
Yysteim© prac© rozpoczęto na ¡li najwięksizą pairtię, jaką  do- na -rad© nie opłaca się ich spro

jestem 1946 roku, Przygutowa- 
n<> odpowiedni tabor holowni­
ków i pontonów, ekipę nurków

tychcz-as wywieziono j© Szcze- wadesąć, gdyż utirzymaini© loSo- 
e:i.na na jednym stotku. - | łamaczy kęsiztuje bairdzto diro-'

Podroż statku byłą dosyć u- go, a ruch w porcie jest jesz- 
maryntąrzy _ oraa potrzebny trudsin»na, szczcgo-lm© podczas cze niewielki Do Szczodra* 

sprzęt ratownuozy. Pierwszo o- przechodzenia przez Dolną przybywały dotychczas tylko 
ględzmy nurków ni© były po- Odrę., Wprawdzie na drodze mato statki- Z uwagi na sil«© 
pieszająoe. Kadłub statku mml statków lod jest pofcruszotny -mrozy i utrudnioną żeglugę,

Ciężko na nie zapracować, były one wynikiem odwagi, 
zimnej krwi, dobrego dowodzenia i poświęcenia pilotów, 
nie mówiąc już o umiejętności latania. Nieraz śię też wy- 
ni żyło, że myśliwy zamieniał się raptownie w zwierzynę 

1 Padał łupem swej niedoszłej ofiary w momencie gdy 
najmniej się tego spodziewał. Mówiło się w takim wy­
padku „bad luck“ ') i po powrocie do bazy wykreślało się 
nieszczęśnika ze stanu dywizjonu, na jego zaś miejsce 
Pizy chodził nowy pilot. Maszyna wojenna musiała się 
toczyć naprzód, a kółka j tryby były w ąym czasie dobrze 
naoliwione i działały niezawodnie, bez zacięć. Trzask — 
nie wracał pilot ^ lotu i trzask — na drugi dzień poja­
wiała się nowa twarz, meldując posłusznie dowódcy swój 
Przydział. To było proste.

Minęły cztery miesiące od mej pierwszej wyprawmy 
nad Brest, angielska wiosna dawno okryła drzewca zie- 
u !ią, a przysłowiowa mgła i deszcze coraz mniej nam 
okuczały. Tempo latania wzmagało się z dnia na dzień, 

odchodziła siPnna ofensywa wiosenna A. A, F. u, kiedy 
o wiele maszyn niemieckich poszło w płomieniach do 

Z‘emi’ a’e kiedy też i nasza .strona poniosła dotkliwe 
stiufy a dziesiątki dobrych pilotów nie powróciło z ope- 
tóUjJI‘ Ofensywa to osiągnęła jednak cel i wywalczyła 

1 aie nrzewagę, to co najmniej równowagę w powietrzu 
-HteL Kanałem Angielskim i brzegami Francji. Dalej się 

bvk y..ni,e zapuszczaiismy. na loty ponad Niemcy trzeba 
Thi°n T.Cu aŻ d° roku l944’ kiedy Pojawiły się w linii 
zasięgu ° lty  ' Mustangi’ maszyny szybkie i owielkim

• e iWno Możvło że na mój drugi łot bojowy
- . 1 .  - , , n : o  --;v ł p m  j l ] ż  w t e d y  n t r z a .
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Tak więc pikowałem za Kaziem z przedziwnym uczu­
ciem ogłupienia i niepewności w sercu. Wreszcie pomię­
dzy niezgrabnymi sylwetkami Halifaxów dostrzegłem 
uwijające się czarne punkciki Niemców. Kazio już dopadł 
jednego, uczepiwszy się go jak rzep psiego ogona i nim 
się zorientowałem co się dzieje, poza kadłubem Szkopa 
pajawiła się cienka strużka białego dymu, Sekunda i zna­
lazłem się w roju maszyn, na próżno starając się wyszu­
kać cel dla siebie, Mój dotychczasowy brak doświadcze­
nia odegrą} decydującą rolę. Nie przeznaczonym mi było 
teg dnia zwycięstwo, o którym marzyłem skrycie przez 
długie miesiące treningowych walk. Będąc w kupie samo­
lotów nic mogtcm odróżnić swego od wroga, maszyny mi­
gały mi * przed oczami w błyskawicznym tempie, całą 
uwagę poświęciłem na uniknięcie zderzenia. Gdy wreszcie 
odzyskałem przytomność umysłu, Niemcy znikli, jak za 
dotknięciem czarodziejskiej różdżki, Spitfire‘y się gdzieś 
zawieruszyły, byłem sam koło trójki bombowców.

— Wykonaj chociaż swoje zadanie, matole — szepnę- 
łem do siebie zbliżając się do Halitasów. Byłem jednak 
żółtodzióbem, nie wiedziałem, że do bombowców trzeba 
podchodzić ostrożnie, w specjalny ,z góry umówiony spo­
sób. Załogi musiały widocznie mylnie zrozumieć moje po­
kojowe intencje, bo zostałem przywitany salwą z trzech 
wieżyczek strzelców', c wybitnie ochłodziło moje zapały. 
Odskoczyłem na bok, by w przyzwoitej i bezpiecznej od­
ległości podążyć za nimi. Dopiero wtedy zorientowałem 
się, że bombowce były bardzo czułe na wszelkie zbliżania 
się podejrzanych myśliwców, których sylwetki były dla 
nich bardzo podobne.

Z lewe! strony po jaw'to się kilk- tom oto f ów, w których 
bez trudu rozpoznałem Spitfire‘y Dołączył.m do nich

ąrmąiterły i. tok ni© ryzyktr 
woli by wyśytamla mtuyi-h
statków dio zamairznjniiego jjnr-
tu ja tk a  jesit Szczecin.

Zresztą gwałtownie zinuitej- 
sżenie się mchu «totków na­
stąpiło nie tylko w Saoaecinnie, 
ale i w «zerewru iraraych partach 
na połudn. Bałtyku- Sygnali­
zują o zainkwteciu dla żearkigi 
kilku portów duńsikieh. Nawet 
w cieśninach Eu-ndu żegluga 
jest utrudniona, ®. Kanał K i-  
kińskii zamarza i zachodzi ob<i- 
wa i>rz©rwatoiia na nian żeglugi.

OdinoAnie partów polskich, 
jeżeli mrozy potrwają j«sBę*e 
jakiś czas, należy si© 'spodzie­
wać przerwy- w żegludze ni© 
tylko w Szczecinie, ale i w 
Gdhńsiku. Natoimiasit w Gdyni 
bedziie ruch utrzymamy, gdyż 
port ten zalicza się do trudno 
zamarzających z uwagi na głę­
bokość rody i awampwtu. W 
basenach portowych lód może 
być łamany holownikami 1 
przechodzącymi ciągłe «'tatka­
mi-

Sytuacja obecna pirżyTfonni" 
ua zimo 1928/29 roku, kiedy 
prawie w«ży®tki© porty'na Bał 
tyku byty »am-araniąte, ale a 
Gdynia ruch był utrzymywa­
ny. Mrozy były wóworaas bez 
porówna«!», większe j ’ trwały  
bez przerwy1 przez miesiąc. Do 
Gdyni trzeba było nawet spro­
wadzić z Piuladiii dwa &itoe lo- 
dołamacze. dla wydostania W  
ru statków, które uit>kw'iły w 
Jodneh pa rcd«te gdyńskiej. 
Lóidiołamiwize p racow a ły  pa-z-s-z 
tydzień, zanim dostały sję do 
statków i przebiły im wolno 
przejście ha nte^amarzaiiąt© 
wody Bałtyku, (b. k.)

b i l io n  w  h e r b ie
więń bitei/D; fumjf kiii-da kiasj lofer:*.
»owy .pian gry ' prłowlilujo 4 j»łovesv<? wy. 
gran« pć> i . (X*).000 -¿\ to jast

ilion w każde j klasie
Również ilość dtuyeb wygranych ilegig 

poważnemu zwiększeniu i w powej 0  lote­
rii będzip i eh?

16 po 500.000 ił , 100 po lOO.OOtf ii,
S50 po 20,000 zl, 1100 po 10.00C! i i -  

1960 po 5.00') zł i fil.
Dzięki fontu, przeciętnie co 44. numer 

wygrywać będzie co najmniej 10.000 zł, a 
co 23. co najmniej 5.000.

Ogólna ilość wygranych —  35.«Q0 5« 
sumę 86.800.000 zł.

Ciągnienie I klasy już 16. sfyezn-a 47 r.
Cena losu 1/1 — 400 ¿ i. IM  -• IM  zł.

(PAP) 182

Pierwsze losowanie 
P. P. 0. X.

W a r s z a w a .  W dn. 15 fam. 
rozpoczyna się pierwsze premio­
we losowanie PPOK. Losowanych 
będzie 5 emisji Pożyczki. Losowa- 

! nie odbywać się będzie publicznie 
i trwać będzie 10 dni. Emisja A 
— 15 i 16 bm„ emisja E — 17 i J8 
bm emisja C — 20 i 21 bni,, emi­
sja D — 22 i 23 bm. i em. E —

134 i 25 bte-
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B p in ia  A trk i B o ż k a

dnienia niemieckie a w
Przed mikrofonem Polskiego 

Radia w Katowicach, red. W. 
• Madeyski przeprowadził wy­

wiad na powyższy temat ze 
znanjan działaczem Śląska O- 
polskiego, obecnie wicewoje- 

'  wodą śląsko-dąbrowskim Arką 
Bożkiem. Wywiad ten podaje­
my poniżej.

Arka Bożek jest jednym z 
czołowych kandydatów' — jako 
bezpartyjny — z listy Nr 3 na 
Śląsku Opolskim.

— Pan wicewojewoda jako rol­
n ik ze Śląska Opolskiego, zahar­
towany w wieloletniej walce z 
ciemiężcą niemieckim, zna na wy­
lot zarówno Niemców, jak i za­
gadnienie niemieckie. Może więc

Arka Bożek — przedstawiciel 
Ziemi Opolskiej, bezpartyjny czo­

łowy kandydat z listy nr 3.

będzie Pan łaskaw' wyjaśnić, jak 
to zagadnienie przedstawia się 
aktualnie oczom Polaków, byłych 
obywateli Rzeszy, słowem — jak 
się pa nie zapatrują nasze odzy­
skane ziemie piastowskie?

— No cóż. Dla nas ludzi z Ziem 
Odzyskanych, sprawy niemieckie 
to chich codzienny. Nauczyliśmy 
się wyczuwać smak każdej jego 
odm' ny. Znamy dobrze Niem­
ców ich mocne i słabe strony. 
Piw- ł.jąc tak długo w walce z 
nimi nauczyliśmy się obserwować. 
Znamy ich wszystkie sztuczki, 
kiedy są siahi. znamy też ich bu­
tę i brutalność, kiedy są moimi. 
Przykładów szukać daleko nic 
musimy. Jeszcze nie pochowali­
śmy w pamięci wszystkich na­
szych braci, synów .ojców i ma­
tek. których nam Niemcy w tej 
wojnie wymordowali. Jeszcze nie 
zapomnieliśmy Majdanków, Tre­
blinek. Oświęcimiów i rozstrzeli­
wań, jako symbolu dzikich in­
stynktów. występujących u Niem 
ców, gdy są zwycięzcami. Z dru­
giej strony widzimy, jak potrafią 
się płaszczyć i czołgać, gdy są po­
bici i kiedy nad ich szyjami wisi 
karzący miecz Damoklesa. My, 
Opolanie, nie marny w obec Niem­
ców kompleksu niższości. My się 
Niemców nie baliśmy nigdy. U- 
miemy pracować tak, jak oni, a 
prawo też jest dla nas czymś, bez 
czego zdrowe społeczeństwo żyć 
nie może. Nasz stosunek do Niem 
ców był zawsze raczej podstawą 
czujności, podstawą żołnierza na 
samotnej placówce. Musi on mieć 
oczy i uszy otwarte na to, co się 
dokoła niego dzieje. DSatcgę też 
nie obce nam jest to wszystko, co 
dziś, po wojnie Niemcy robią i 
jakie tego mogą być konsekwen­
cje. Da się to streścić w kilku 
słowach. Pamiętajmy, jak to po 
pierwszej wojnie światowej uda­
ło się Niemcom w Wersalu wy­
strychnąć na dudka narody zwy­
cięskie i po 20-tu latacji zapła­
cić im za ich głupotę. Pamięta­
my jak udało się im wprowadzić 
w błąd opinię świata i polityków 
co do prawdziwego oblicza naro­
dowego ziem śląskich i wycyga­
nić plebiscyt, który chcieli, przy 
pomocy rozmaitych obieżyświa­
tów» — emigrantów sfałszować, 
co częściowo im się zresztą uda­
ło. Dlatego słuszne było oczysz­
czenie raz na zaw»sze naszych 
ziem z nielicznych kęp niemiec­
kiej jemioły na olbrzymiej pol­
skiej topoli.

Przez usunięcie Niemców z tych 
terenów ziemie te odzyskały w 
pełni swój stary, piastowski w y­
gląd i n ikt nie będzie mógł tu­
manić świata jakimiś nowymi 
teoriami mniejszościowymi. Poza 
tym nasz Śląski robotnik i rol­
nik daje najlepszą odpowiedź 
światu, czy umiemy dobrze go­
spodarzyć na tych ziemiach. Do­
syć już się po tych ziemiach krę­
ciło różnych „inspektorów“ za­
granicznych, bym ja tu musiał 
kogoś przekonywać o tej praw­
dzie.

— Jaka winna być postawa lu ­
dności Ziem Zachodnich w wy­

borach styczniowych do Sejmu 
Ustawodawczego? Jakie motywy 
powinny o tej postawie zadecydo. 
wać? .

— Mądrej głowie dość dwie 
słowie. Ja bym powiedział, że 
każdy Polak, który umie mj-śleć,

| nie potrzebuje nawet tych dwu 
| stów. Bo przecie dzisiaj jest już 
| jasne, że jedynym sojusznikiem, 
szczerym i potężnym w naszych 
sprawach okazuje się Związek 
Radziecki. Anglicy już zapomnieli 
o bombach niemieckich, o Co- 
ventry i o niespełnionej zapowie­
dzi Hitlera „skonwentryzowania“ 
wszystkich innych miast angiel­
skich i zaczynają odczuwać starą 
miłość do Niemców, a nas puścili 
— jak się to potocznie mówi — 
w trąbę. W tych warunkach, kie­
dy tyle zależy od dobrej woli i 
przyjaźni z narodami radziecki­
mi. jedynie ludzie, którzy potra­
f i l i  nawiązać tego rodzaju współ 
życie ze Związkiem Radzieckim 
pomimo wiekowych nieporozu­
mień, są jedynie w stanie udo­
skonalić ten stosunek. My, ludzie 
Polski Zachodniej, jesteśmy prze­
to za jak najściślejszym sojuszem 
ze Związkiem Radzieckim, jako 
najpotężniejszym sprzymierzeń - 
cem w dobrej sprawie naszych 
granic zachodnich, a tym samym 
za tym obozem politycznym w 
Polsce, który ten sojusz potrafi 
najlepiej zapewnić. A takim obo­
zem jest Blok Stronnictw Demo­
kratycznych. Siła tego Bloku jest 
siłą Polski.

— jMoże Pan wicewojewoda ze­
chce powiedzieć nam coś o uczu­
ciach, z jakim i autochtoniczni ro­
dacy z Ziem Odzyskanych przy. 
stępują, po raz pierwszy do wy­
borów do Izbv parlamentarnej w 
Polsce Ludowej. Czego się od te­
go pierwszego "Sejmu spodziewa­
ją i*jakie budują na nim nadzie­
je. zarówno jeśli chodzi -o dobro

i interesy Rzeczypospolitej, jak i 
naszych Ziem Zachodnich?

— My tu, na Śląsku, przepro­
wadziliśmy wybory z chwilą w y­
swobodzenia spod okupacji. Za­
bierając się od pierwszych dni 
wolności do intensywnej pracy, 
uczyniliśmy to w tym głębokim 
przekonaniu, że od pracy teraz 
będzie zależało, jakie miejsce bę­
dzie . miała Polska pod słońcem. 
Nigdy specjalnie nie entuzjazmo­
waliśmy się lekkomyślnym szafo­
waniem polskiej krw i w imię cu­
dzych interesów. Ale wojna ostat 
mía przekonała nas tylko do resz­
ty. że przyszłość Polski leży w 
przekształceniu typu polskiego 
bohaterstwa.

Mimo to uważają, że bohater­
stwo pracy, bohaterstwo wykaza­
ne codziennie w szarym trudzie 
górnika i hutnika, jest tym boha­
terstwem, które może podźwignąć 
naród polski z ruin i zgliszcz. Wy 
braliśmy prawo i pracę jako pod­
waliny każdej kultury narodowej. 
W dotychczasowych dziejach na­
rodu nie było tych czynników za 
dużo. Dla jednych w przeszłości 
polskiej praca była rzeczą hań­
biącą, dla drugich była przekleń 
stwem. Nigdy nie była tym, czym 
jest — tajemnicą postępu i do­
brobytu. Takiemu pojmowaniu 
pracy chcemy tu, na Śląsku, dać 
niedościgniony wynik. Nie utoż­
samiamy demokracji z nierządem. 
Do czego prowadzi brak prawo­
rządności, widzieliśmy nie tylko 
na przykładzie Polski szlachec­
kiej. Losy demokracji po pierw­
szej wojnie światowej są również 
wynikiem braku sil i prawa. Na­
leży wątpić w to, by faszyzm jr 
były doszły do głosu, gdyby ów­
czesna demokracja była rozu­
miała, że porządek i siła, prawo 
i dyscyplina są ostoją jego zwy­
cięstwa. Stabilizacja stosunków, 
tak niezbędnie potrzebna do uz-

drowienia Narodu Polskiego, mu- j 
| si zatem wynieść resztki anarchi­
stycznych elementów, chcących 
przedłużać w nieskończoność stan 
wojenny w Polsce. Trzeba nam 
jak najprędzej wrócić do pełne­
go bezpieczeństwa i spokoju we­
wnętrznego.

Od tego zależy tempo odradza­
nia się naszej społeczności. Byli­
śmy połowiczni w toj mierze, 
gdybyśmy nie. podkreślili wielkie- 

: go znaczenia sprawnej admini­
stracji w dziele odbudowy pra­
worządności w Polsce.

Wreszcie przystępujemy do wy 
borów z wiarą w niejednokrotne 
oświadczenia Stalina, że chce 
Polski wielkiej, silnej i niepodle­
głej, że Rząd nasz będzie zawsze 
stał na straży takiej Polski. Wiel­
kie ofiary Narodu Polskiego na; 
rzecz zwycięstwa w ostatniej | 
wojnie da ją mu pełne prawo do j 
takiej Polski. Oto nasze motywy, j 
które każą nam z czystym su-1

mieniem oddać glos na Blok 
Stronnictw Demokratycznych.

Adolf Sobota z Katowic, przed­
stawiciel rzemiosła śląskiego, zna­
ny działacz z okresu walki o pol­
skość Śląska, członek Stronnictwa 
Demokratycznego, kandyduje z 

listy nr 3.

=  Z ruchu

Drugi iriec przedwyborczy
w katowickiej Delegaturze „Czytelnika“

Katowice. Dnia 13 bm. odbyło 
Się na terenie Katowickiej Dele­
gatury „Czytelnika“ dalsze po­
siedzenie Komitetu Wyborczego, 
na którym omawiano kwestie 
akcji uświadamiającej w okresie 
przedwyborczym- 

Dalszym przyczynkiem w tej 
akcji był urządzony w godzinach 
aiudniowych wiec przedwybor­

czy wszystkich działów, na któ- 
,vm przemawiał naczelny redak- 
' i- „Gazety Robotniczej“  dr. Dą­

browski.
W swoim przemówieniu mów­

ca wskazał na dotychczasowe e- 
fekty pracy Rządu Jedności Na­

rodowej. a w szczególności na 
przeprowadzoną reformę rolną 
oraz upaństwowienie kluczowych 
gałęzi przemysłu. Mówca wyka­
zał. że dotychczasowa polityka 
Rządu była jedynie uzasadnioną 
w warunkach, w jakich naród 
przystępował do odbudowy po 
najstraszliwszym z kataklizmów 
i zwrócił się do zebranych z ape- 

ni o oddanie głosu na listę Nr. 
3 wystawioną przez Blok Stron­
nictw Demokratycznych, dają- 

: h gwarancję zapewnienia Pań 
siwo pokoju, ładu i dobrobytu.

= = =  u j j j b o r c z e g c
G li wice. O dbyło  suę tu  zebra 

n,ie p racow n ików  G łów nych 
Wiaa"is;»tatów W agonowych. W y  
czerpu,iąey re fe ra t o obecnej 
sy tu a c ji poliityczjiro-KOs-poda-r- 
cz.hJ naszego k ra ju , w y g ło s ił 
rektor' P o lite ch n ik i Ś ląskie j, 
dir Koezcwski, po czym zebra­
n i pos tanow ili głosować na l i ­
stę . B loku  Demoktratycziuogo.

Katowice. W  sali D om u K u l-  
i u ry  odbył sic wiec przedw y­
borczy spolee/.eńst wa żydów-, 
iłkiesro. Po w ys łuchan iu  szere­
gu re fe ra tów  zebrani jedmo- 
iriośn te  zadecydowali poprzeć 
w  nadchodzących wyborach 
do Sejm u lis tę  B lo k u  S tro n ­
n ic tw  D em okrat yczmych.

Sosnowiec. W  Zagłęb iu  od­
było  się k i lk a  w ieców  przed­
w yborczych, k tó re  c ieszyły sie 
w i e lk i ni i w wodzeni ern.

Na wiecu w Sosnowcu w k i ­
nie „R o x y "  urządzonym przez 
i) i i ej .-co w e k  up i eet w o zebr ani 
uchw ali li. poprzeć B lo k  

N a w iecu w  Czeladzi przema­
w ia li:  p łk . Ochab, p rzedstaw i­
cie l 'P. P. S. Pawelczyk i b iur- 
miistrZ., Chm iel. Zebran i w licz­
b ie  około tysiąca osób uchw a­
l i  l i  rezotucj e, pwstana w ia jąc  
g re m ia ln ie  glosować ma. B lo k  

W ie lk i wiec p rzedw yborczy 
odbył sie w sali D om u K a to ­
lick iego  w Będzinie, na k tó ­
ry m  m iedzy in n ym i przem a­
w ia ł d r Kopczyński. W  re fe ra ­
cie sw ym  mówca om ów ił szcze­
g ó ły  P la n u  T rzy le tn ie g o  i p ly  
nące stąd korzyści. W  rezo lu ­
c ji zebrami postanow ili g łoso­
wać p rzy  - w yborach na B lo k  

Poza ty m  w c iągu  ub ieg łe j 
n iedz ie li i poiniedzałku odby ły  
sie w iece i zebrania -wyborcze 
we w szystk ich  w iększych m ie j 
seowościidch Zagłęb ia , ,nia k tó ­
rych  jednogłośnie uchwalono 
rezo lucje  za poparciem B loku .

Podwyżka uposażeń nauczycieli
Specjalny dodatek w wysokości 3 tysięcy zł od 1 lutego

i Warszawa (PAP). Na posiedze-
I niu Rady Ministrów w 'dniu 9 
'•'tycznią br. uchwalono rozporzą 

| dzenie, w myśl którego przyzna- 
.v zóstał specjalny dodatek na- 

. uczyceisk: w wysokości 3 tys. i ł.
: Ta nauczycieli, zatrudnionych w 
- szkołach państwowych, i publicz- 
i reh z wyjątkiem nauczycieli 
i objętych dekretem dnia 31 pa-'

idzienika 1946 o dodatku do u- 
posażeń oraz nauczycieli szkół 
.rolniczych- Dodatek ten przysłu­
guje niezależnie od innych do­
datków służbowych nauczyciel­
stwa. Rozporządzenie to mające 
na celu polepszenie bytu nauczy 
cieli obejmie około 100 tys. osób. 
Jednocześnie Rada Ministrów» po 
wzięła uchwałę zabraniającą po­

bierania przez komitety rodziciel­
skie przy szkołach państwowych 

publicznych jakichkolwiek pe­
riodycznych świadczeń pienięż- 

h na rzecz szkół od dzieci, 
których rodzice sij członkami 
związków zawodowych.

Uchwala powyższa wchodzi w 
życie z dniem 1 lutego br.

z uczuciem ulgi, na wszelki wypadek przyjaźnie kiwając 
skrzydłami. Będąc w kupie' poczułem się grubo pewniej.

Na ziemi Kazio'?, satysfakcją uśmiecha* się pod wąsem, 
właśnie ukończył zdawać raport o zestrzeleniu swej pierw­
szej ofiary. Winszowałem mu zwycięstwa bez odrobiny 
zazdrości, bo chłopak dobrze^ sic uprzednio naharował 
i. niewątpliwie zasłużył na sukces.

Wieczorem za to szczęście go kompletnie opuściło. 
Wróciwszy do przestronnej mesy Chureh Stanton zacią­
gnęliśmy natychmiast do baru, gdzie uczynni koledzy 
szybko wyperswadowali, że postawienie trzech kolejek 
„double whisky“ 1) dla wszystkich należy do najświętszych 
tradycji dywizionu. Złośliwi twierdzili później, ¿e taniej 
kosztowało by go kupno nowego Messerschmitta. niż oble­
wanie tego zestrzelnego, tym bardziej, że sprawa nie za- 
koóczyła się na trzech „double".

Sadząc po kolejkach, które wypiłem, skłaniam się do 
opinii tych ekonomistów. Być jednak może, że mój’sad nie 
jest zupełnie obiektywny, .iako że dokładałem wszelkich 
starań, by choć w ten sposób odbić sobie poniesienione 
szkody w postaci obdartego do krwi karku, gdy -w myśl 
iristrukcji Kazia, starałem się dostrzec w. powrotnej dro­
dze co sie kryło w/ słońcu za mymi plecami.

II

MESSERSCHMITTY W SŁOŃCU

Nie tak łatwo zestrzelić Niemca, jakby się normalnemu 
człowiekowi mogło wydawać. Historia to wygląda 
z reguły pięknie i romantycznie w najnowszych wyda-
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i). Double whisky — podwójna whisky (rodzaj wódki augielskicj).

1«©

niach hollywoodzkich filmów, kiedy to z rozkazu wszech­
władnego reżysera Tyrone Power, Clark Gabłe lub inna 
gwiazda za jednym pociśnięciem spustu przenosi na łono 
Abrahama czeredę krwiożerczych i zbrodniczych wro­
gów, ratuje życie najlepszego. przyjaciela i za jednym 
zamachem zdobywa posag i serce złotowłosej ukochanej, 
oczekującej z trwogą w duszy na powrót bohatera z nic- 

■ bezpiecznej a fotegenicznej wyprawy, . wszystko to zaś 
przy akompaniamencie mrożącej krew: w» żyłach muzyki 
jazzowej. W praktyce bywało zupełnie inaczej, praca 
bojowa nie przypominała w niczym filmowych fantazji. 

»Zdarzało się często, żc pilot myśliwski wykonywał dzie­
siątki lotów, pracował miesiącami w pocie czoła i wreszcie 
odchodził na odpoczynek po operacjach, nie wódzi a węszy 
nawet nieprzyjaciela w. «powietrzu. Nieraz tak b/Wało 
w jałowym okresie lata i jesieni 1942 roku. Oczywiście 
zdarzało się i tak, że świeżo przydzielony do dywizjonu 
młodzik-szczęściarz w pierwszym lub drugim locie po­
trafił ..dopaść“ jednego czy dwpch Szkopów, wyjątki-te- 
jednak były tak rzadkie, że potwierdzały regułę.

Każdy zresztą kij mą dwa końce. Jeśli nawet napo­
tykało się Niemców w tych niezliczonych wyprawach 
nad brzegi północnej Francji, oni również mieli głowy na 
karkach a działka w nosach swych Messerschmittów i jak 
daleko mogę pamięcią sięgnąć, nigdy- nie byli na tyle 
uprzejmi, by własnowojnie i nieprzymuszenie podstawiać 
się pod nasze celowniki. W dodatku byli oni stale nad 
własnym terenem, nie potrzebowali się liczyć z -paliwem; 
podczas gdy my musieliśmy zawsze posiadać, zapas ben­
zyny na powrót Wreszcie maszyny ich były w owych 
czasach szybsze i posiadały wóększy pułap* od naszych 
Spitfire‘ów „V ". Zwycęistwa. trzeba był© wywalczać,

11
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Usunąć ślady niemczyzny
w Jeleniej Górze

Jelenia Góra. Na terenie nasze- 1  strowanych i zadać sobie -nieco 
go miasta każdy nowoprzybyły j trudu nad usunięciem tych nie. 
znajdujś niezbyt, przyjemne P&-1 zbyt- pochlebnych dla nas „pa­
miątki po dawnych gospodarzach j miątek“ . 
w  postaci nie usuniętych napisów 1 
na rnlirach, szyldów niemieckich 
sklepów i firm, różnych tabliczek 
ł reklam w języku niemieckim.

Zjawisko to dowodzi, że miasto 
nasze jest miejscem specjalnego 
Kultu dla pamiątek po Okupan­
cie.

Zarząd Nieruchomości M iej­
skich, jako Wyłączny gospodarz 
nieruchomości poniemieckich, wi­
nien w pierwszym rzędzie Zainte­
resować się zewnętrznym Wyglą­
dem domów przez niego admink

Straż nocna czuwa
Jelenia Góra. Od czasu objęcia 

instytucji Straży Nocnej przez 
nowe kierownictwo stan bezpie­
czeństwa w mieście wybitnie się 
podniósł.

Straż w  wielu Wypadkach prze­
szkodziła W dokonaniu kradzieży, 

Obecnie kiedy spodziewany jest | przytrzymując sprawców i odda- 
w ielki zjazd do Karkonoszy tu ry -i jąc ich w  ręce . organów M. O. 
stów i sportowców nie tylko z. Ostatnio strażnicy zatrzymali u- 
całej Polski ale nawet z Zagrani-i siłującego w}amńć się do sklepu 
ty. te pamiątki okupacyjne Win- Zdzisława Mężowskiego, zam. w 
nv zniknąć, gdyż mogą się one Jeleniej Górze przy ul. Stolarskiej
stać świadectwem ubóstwa poli­
tycznego. (SI)

nr 18, przy czym przy Złodzieju 
znaleziono karabin (śl)

Straż pożarna nie zdała egzaminu
Milionowe Straty w Lubaniu

Omal nie katastrofa
Jelenia Góra. W nocy Z 7 na 8 

Stycznia, kiedy nasilenie mrozu 
było największe, zerwa! się prze­
wód od lampy oświetleniowej przy 
ul Stalina W* Jeleniej Górze i o- 
padł na przewody kolei elektry­
cznej, co spowodowało krótkie 
spięcie i zerwanie przewodów 
tramwajowych.

Po stwierdzeniu szkody, wyru­
szał natychmiast wóz pogotowia 
technicznego i szkodę naprawił. 
Ze względu na późną porę, ofiar 
w ludziach nie było.

Cała ulica, na skutek przerwa­
nia przewodów, tonęła w ciemno­
ściach. (st)

Lubań. Z nieustalonych dotych­
czas , przyczyn, wybuchł groźny 
pożar w wielkim bloku mieszkal­
nym w rynku. Na skutek łatwo­
palnego materiału i porywistego 
wiatru, ogień rozprzestrzenił'• ślę 
natychmiast i W stosunkowo krót 
kim czasie cały dom stanął w 
płomieniach.

Wezwana straż lubańska_ w y­
kazała nieudolność W Opanowaniu 
rozszalałego żywiołu, tak, że za­
szła konieczność wezwania na 
pomoc straży z Gryf ¡ej Góry, Bo­
lesławca 1 Olszyn. Wobec możli­
wości rozprzestrzenienia się og­
nia na sąsiednie budynki, wezwa­
no również ńa ratunek oddziały 
Stacjonującego wojska.

Po kilkugodzinnej walce z og- 
ńienj, ratunek ograniczono jedy­
nie do zabezpieczenia sąsiednich 
budynków, czego w rezultacie do­
konano. Budynek spłonął do­
szczętnie Wraz z .dobytkiem miesz 
kańców, którzy pozostali bez da­
chu nad głową. Spalił,się rów­
nież inwentarz k ilku  firm , mają­
cych śwe sklepy i magazyny w 
spalonym budynku. Straty wy­
noszą wiele milionów złotych. Jak 
wykazało pierwiastkowe śledztwo, 
straż miejscowa nie „zdała egza­
minu sprężystości i przez swa nie 
udolność, spowodowała tak Ol­
brzymie straty, (sl) 1

Używanie obcych wyrazów jest 
•awszre rzeczą trochę niebezpiecz 
ną. Dlatego też powinniśmy dą­
żyć do tego, aby o ile możności 
łCh stosowania uniknąć. M. in. 
odnosi się to do znanej spółki li­
terackiej Heleny Boguszewskiej i 
Jerzego Kornackiego, która swój 
*-szy tom powieści „Polonez" za­
tytułowała obcowyrazowo „Nous 
1‘arisiens“.

Tytuł ten okazał się zupełnie 
niewłaściwy i dlatego też Spół- 
Jtziclnia Wydawnicza „Wiedza“, 
"tóra tę książkę wydala, posta­
nowiła go poprawić, o Czym do- 
^adujemy się z onegdajszego o- 
wkszenia w „Gazecie Robotni­
ce.]“, mającego następującą
.Uf*«:

Boguszewska i J. Kornacki 
Wydali dotychczas w Spółdzielni
Wydawniczej „Wiedza“ — „Polo­
nez“ .

Tom I  — N e u e s Parisiens.“
Poprawka jest, jak każdy przy­

zna, niezła, ale my osobiście zna­
my kilka lepszych. Na przykład;

„Neuer Pariser“, „Ałter Pari­
sién“, Neuer Petit Parisién“, 
..Nene* Pariser Biatt“, „NóusPa- 
riser“, „ Neues und altes París“, 
..Wir Parisién*“, oraz kilka in­
nych w tym samym stylu.

Prosimy o dokonanie wyboru

o odpowiednie załatwienie, 
względnie załatanie sprawy.

Nie tylko jednak same wyrazy 
obce są przyczyną poważnych 
kłopotów ludzkich, ale w ogóle 
i inne rzeczy obcego pochodzenia. 
Dajmy na to we wrocławskim 
„Słowie Polskim“ ukazał się nie 
dawno program radiowy (na 
dzień 1. I, 1941), w którym wy­
czytaliśmy tak:

,.19.00- Audycja Z Teatru Wiel­
kiego. w Poznaniu operjr Mont- 
gommery'ego „Rycerskość wie­
śniacza i pajac“ , w przerwie dzień 
nik wieczorny, audycja literacka 
z Warszawy. 20.40 Dalszy ciąg 
transmisji opery- „Rycerskość 
wieśniacza i pajac“ .

W imię prawdy musimy tutaj 
zaznaczyć, że ¡VJontgommcry nie 
jest wcale autorem opery „Ry- 
cerkość wieśniacza i pajac“, lecz 
kto inny, a mianowicie znany ż 
historii Holandii gubernator Cej­
lonu Vasco de Gama Benvenuto 
Celini. Grał on na cello i żył 
w celibacie. Napisał szereg oper, 
z których tu wymienimy dla o- 
rientaeji nleuświadomyeh, co cel 
niejsze. A więc:

„Madame Butterfly contra Ma­
dame sans Gene“, opera sportowa 
w 5-ćiu aktach z prologiem, epi­
logiem i monologiem, słynna ze

SWej ip.artU tytułowej oraz partii 
tenisa, dalej opera „Trubadur 
Turartdota i Jur&ndota“, opera w 
1-nym akcie, zwykle bardzo ład­
nie wystawiona do wiatru i po­
wszechnie znana z aryjskiej arii 
śpiewanej przez ArjattóW, następ 
nie „Dzwony z Rornewilu i 
Dzwonnik z Notre Damę“ (nie 
mieszać ze „Starym Dzwonem“! 
opera W 15-tu aktach, w której 
do najładniejszych gier należy 
gra w Sześćdziesiąt sześć (na dy­
wanach), no i wreszcie „Cygane­
ria Traviaty“, opera w kilku ak­
tach z życia Cyganów i Traviaty, 
która to Traviata zostaje w koń­
cu (ostatnia scena) książnicZką 
czardasza i czaru walca.

Opera „Rycerskość Wieśhiacza 
i pajac“ została napisana w la­
tach młodzieńczych autora i 
przedstawia życie młodego czło­
wieka, uważanego powszechnie 
za pajaca, na wsi. Wieśniacy Wo­
bec pajaca- Są bardzo rycerscy . i 
stąd tytuł. Całość kończy się po­
myślnie wesołym oberkiem. Ak­
tów niewiele, bo tylko cztery, w 
tym dwa kobiece i jeden -męski. 
Czwarty niepotrzebny.

Jeśli chodzi o Montgonimery‘go 
to jest on Znanym śpiewakiem 
(kontrabas) i w Operze „Rycer­
skość Wieśniacza i pajac“, trans­
mitowanej przez „Słowo Polskie“ 
występował jako sufler.

Bliższe szczegóły można zna­
leźć w książce telefonicznej.

Niejaki X.

ipod tvło&...
Dla ścisłości

1000 Szwedów zjeżdża
do uzdrowisk dolnośląskich

Wieniec Zdrój. Jak się dowia­
dujemy, nasze Uzdrowiska żyska- 
ly  za granicą wielkie uznanie i 
są zalecane dla różnych chorych. 
Zwłaszcza w Szwecji uzdrowHska 
polskie są wskazywane, jako je­
dne z najlepszych w' Europie.

Ż tych względów około 10Ó0 oby

Jelenia Góra. Oficjalne otwar­
cie Muizedm Miejskiego w Jele­
niej Górze, zapowiedziane na 
dzień 1 .grudnia Ub. roku nie od­
było się i nie wiath ino czy kiedyś 
się odbędzie, z przyczyn -wiado­
mych ty lko  .Wtajemniczonym.

Grono artystów wraz że Zwiąż 
ikem Artystów Plastyków, urzą­
dziło w gmachu Hotelu Europej­
skiego artystyczny salon sztuki i 
tam ,wystawiło swoje prace. -Wy 
stawa będzie .ruchoma w ten spo­
sób, że co- pewien czas, nowa gru­
pa artystów będzie wystawiała 
swoje celniejsze prace.

Gliwice, Dnia 11 bm. odbyło 
się w sali ratusza w Gliwicach, 
plęńarne żebranie Obywatelskie­
go Komitetu Daniny Narodowej,
pod. przewodu, inż. Gnoińskiego. 
Prezydium Komitetu prkyjęło do 
wiadomości dotychczasowe wy ni 
k i akcji, która, w 70—80 proc. wy 

H/aia należyte zrozumienie spo­
łeczeństwa. które dokonało wpla 
ty jmzedterminowej. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że podatnicy, 
posiadacze nieruchomości na- te­
renie Gliwic, rekrutujący się wy 
łącznie k ludności autochtonicz­
ne;, do tćj pory nie uiścili! wy­
mierzonej Daniny, mimo, Że su­
ma je j jest b. niską, nie przekra­
czającą przeciętnie ok. 400 zł.

10 tysięcy reemigrantów 
z Rumunii

Łódź.  (PAP) ' Na Dolny Śląsk 
przybyły dwa transporty reemi­
grantów i repatriantów polskich 
z Rumunii. Wśród 1000 przyby­
łych znajduje ślę znaeżny pro­
cent fachowych róbóthików fa­
brycznych i rzemieślników. Trans 
porty te rozpoczęły akcję reemi- 
gracyjną Polaków z Rumunii, 
skąd przewiduje się przybycie w 
pierwszych miesiącach br. dal­
szych dziewięciu tysięcy reemi­
grantów, którzy zgłosili się na 
wyjazd do kraju.

wateli szwedzkich wybiera się na 
Dolny Śląsk, przy czym wielka 
ta wycieczka będzie podzielona 
na iO grup, które kolejno będą 
leczyły się w  poszczególnych 
uzdrowiskach, zmieniając po p-e- 
vnym okresie miejsce pobytu.

I tak w grupach po 100 ofeób, 
Szwedzi zapowiedzieli swój przy 
jazd do Karpacza, Szklarskiej PO 
ręby, Wieńca Zdroju, Kowar, Ku 
dowy. Solić Zdroju, Chojnast, 
Agnieszkowa. Jeleniej Góry i in.

Karpacz. Na terenie Karpacza 
i Bierutowic znajduje się 6 do­
skonale wyekwipowanych schro­
nisk górskich, mogących pomie­
ścić ponad 1000 turystów i spor-

Deeyzjl Plenum Komisji, z'o- 
tały utworzone grupy kontrolno 
ikasowe, które wraz z organa­

mi Urzędów Skarbowych i M- O. 
ma;ą ,w terminie do dnia 15 bm. 
zebrać nie .wpłacone dotychczas 
lależytośc.i. Na zebraniu przema 

d li: delegat Politechniki .Ślą. 
skiej, który stwierdził, że mło­
dzież politechniczna złożyła do­
browolnie ąumę. przewyższającą 
wymierzoną Daninę, która zosta 
nie w dniach najbliższych od­
prowadzona do odpowiedniego 
"rzędu Skarbowego oralz inspek- 

for Szkolny, k jóry omówił trud-^ 
ności na jakie napotyka żebranie 
Daniny na terenie szkół , po- 

'■zechnych. Na zakońezene prze 
mawiał wiceprezydent Kólasiń- 
-ilri, apelując do zebranych o 
wpłatę Daniny do dnia 15 stycz-

Opóle. W niedzielę odbył śię 
w Teatrze Miejskim w Opolu 
wielki wiec przedwyborczy, na 
którym przemawiał dr. Tilgńer i 
dyr, Rapacki, W Wiecu brała u- 
dżiał manifestacyjnie cala lud­
ność opolska, która oświadczyła

Szwedzi będą przebywać na te­
renie Dolnego Śląska do kwietnia 
r. b . 'i będą obecni ńa Międzyna­
rodowych ŻaWodach Narciarskich 
w Karpaczu oraz na. Wszechslo- 
wiańskiej OHmpwadzie również 
W Karpaczu.

Przyjazd Szwedó-w do uzdro­
wisk dolnośląskich, jest zapoćząt 
kowaniem zjazdu zagranicy do 
uzdrowisk polskich, bowiem jak 
wiemy zapowiadane Są większe, 
wycieczki z Danii i Holandii, (sl)

towców-narciarzy. Tymczasem dt> 
wiadujemy się, że trzy z nich nie 
mogą spełniać swego zadania na­
leżycie, gdyż zabroniono w nich 
nocowania licznym wycieczkom 
harcerskim, studenckim i ucz­
niowskim.

Fakt ten jest wręcz niespoty­
kany i mocno zatrwożył liczne 
kluby i stowarzyszenia sportowe, 
ze względu na Zbliżający się ó- 
kres wielkich zawodów między­
narodowych, jakie mają śią od­
być ńa terenie Karpacza.

Ze względu ńa liczny napływ 
zarówno gości, jak i sportowców 

' zagranicznych, wskazanym było 
by, aby tego rodzaju zjawiska nie 
miały miejsca. Wszystkie schrd,- 
niska muszą : być przygotowane 
na przyjęcie licznych wycieczek 
.oraz narciarzy. Że względu na to, 
iż w ostatnich dniach spadł ob­
fity  śnieg w Karkonoszach i wy­
bitnie poprawiła się sytuacja 
śnieżno-terenowa, schroniska w 
górach muszą spełniać swoją ro­
lę, bez specjalnych zastrzeżeń.

Odpowiednie władze . windy 
wkroczyć w niezdrowe stosunki, 
panujące na terenie Karpacza.

Jednocześnie dowiadujemy się, 
że ododziały „Orbisu“ zostały zor­
ganizowane na terenie Karpacza, 
Szklarskiej Poręby i Wieńca 
Zdroju, co wybitnie przyczyni 
się do ułatwienia licznym tury­
stom zaopatrywania się w bilety 
kolejowe, (sl)

się zdecydowanie' za Blokieńi Str, 
Demokratycznych.

W dńiu dziśićjśzym odbędzie 
się w Opolu Wiêé prżedwybófćży 
nà którym pfzêmawiàé będzie 
mgr. Józef Dubièi.

Obywatelskie stanowisko
społeczeństwa gliwickiego w sprawie Daniny Naród.

Młodzieży nie wolno nocować
w schroniskach w Karkonoszach?

nia br. (fn)

Akcja przedwyborcza
iu Opolu

L
Dzień zwycięża

w Krakowie
Kraków, (teł. wł.) W  nae- 

"źielę odbyły w etę w Krako* 
F*« Zawody pływackie, ż udria- 
b>m czołowych Ziftwodników 
Hólskieh. W  zawodach brał u- 
dzi.ał również doskonały óraw- 

Polski, Daiień iMRTS Biel­
sko).

Dzień, startując w dwóch 
konikirreincjach ertawlowych, ód 
rnósł dwa żwycięsttwa, przy 
czym czasy uzyskane przez te- 

zawodnika mówią o jego 
"i. t°rńiie. Na 100 m St, 

r°.w-, D?ień użyś-kał czas i.09,8 
brzed Żgudą (Cr,), a ha 200 iń

Treningi
lekkoatletów śląskich

Katowice. Sb OZLA zawiada- 
P° PTż$iHvi  ̂ świątećżnej 

„  le^°ótlćtyCzne dla żń-
; 1 z*wodnićzek klubów
i ż terenu Katowic
slS tW lf291. oki)Ucy odbywają 
¡l i  sD ls w każdy wtorek, czwar- 

1 j)o!?ot,l °d goflz. 19—21 w 
no Wei  1 8ali Blmnastycz-
K L le T i*  WP " "  «>■ »~1-
stnTlftotWe Pr0wadzi fachowy iń-

2.35 min. przed dobrym Gżu* 
perskim (El-ektr.) 2,43.

Wydaje się niezrozumiałym 
faktem, że okręg śląski nje.u- 
wzjflędmił Dziiśmiiń w stfe j ró£ 
prezentacji na meoż ż 1’ozna 
niemi, wystawiając obok Ra­
moli do konkurencji crawlo­
wych Nogaja z Katowic* Ea- 
móła i Dzień są dzisiaj majlep- 
szymi órawlistaipi Polski, przy 
cżym zawodmicy Pozmamia w 
tej komkuretneji należą do 
groźnych koinkurentów.

Kto jedzie do Budziejoiric?
KRAKÓW. — Polski Związek 

Hokeja Lodowego ńa ostatniej 
konferencji prasowej podał do 
wiadomości listę kandydatów na 
wyjazd na obóz treningowy do 
Budżiejowie, a potem na mistrzo­
stwa świata do Pragi. »

Lista ta obejmuje 17 nazwisk 
przeważnie graczy młodych, któ­
rzy ostatnio wybili się na czoło 
Wszystkich zawodników w Polsce 
i przedstawia się następująco: 

bramkarze: Muszyński (Lechia) 
i Przeździecki (Legia), obrońcy: 
Kasprzycki (Cr) i Sokołowski —

względnienia 20-letniego gracza 
Siemianowićzanki, Bromera, za­
powiadającego się jak najlepiej 
napastnika, ó czym dowiódł ńa 
ńiecżu Siemianowic/.anka — Wi­
sła w Krakowie, w którym grał 
po raz pierwszy w ataku.

Wszyscy wymieniem gracze 
wezmą udział w specjalnych eli­
minacjach, a przede wszystkim 
w meczu Polska Południowa — 
Polska Północna, który odbędzie 
się w najbliższych dniach w Kra­
kowie.

Ł H S  — L e g i a  2 : 0
WARSZAWA (tel. wl.). W pół. 

finałowym spotkaniu o mistrzo­
stwo Polski, zeSpół łódzki od­
niósł zasłużone zwycięstwo nad 
drużyną Legii. Łodzianie góro-

(Wisla), pierwszy atak: Ursoń ; way „ad przeciwnikiem wyro.
(Cr), Skarżyński I I  (Siem) i Do- 
lewski (Legia), drugi atak: Czo- 
rycłl (KTII), Palus (Wisła) i Ja­
siński (Wisła).

Następnie będą brani pod uWa. 
gę następujący młodzi Zawodni­
cy: Bogdół (Siem), Ziaja (Siem), 
Gansiniec (Siła), Kelm (ŁKS), 
Więcek (Cf); Kowalski (Cr) i Ko. 
łasa (W(sla).

Ńa marginesie tego składii na­
leżałoby jeszcze pod adresem P. 
Z. H. L. wysunąć propozycję u-

Marusarz najlepszy w skokach
Szklarska Poręba (tel. wł*). W 

niedzielę odbyło Się w Szklarskiej 
Porębie otwarcie skoczni narciar 
skiej, Ż tej ókśżji urźądzófto za­
wody w kombinacji norweskiej 
óiaź otwarty kc-ńkurs skoków. 
Zapowiedziany start Kuli ńie fli 
stąpił, natomiast udział w Zawo­
dach wzięli irriii czołowi zawod­
nicy Zakopiańscy.

Pierwszy skok ńa nowootwar- 
tei skoczni wykonał pjtzed sko­
kami dó kombinacji Marusarz St. 
uzyskując ze skróćórićlo rożbiś* 
gu długość 45 m.

V/ otwartym konkursie sko­
ków Śt. Marusarz zdobył pierw­
sze miejSće śkók&mi 51 i 54 m„ 
przy cżym drugi skok jest no­
wym rekordem sknożni. Póprżed 
fti rekord wynosił 82 m.

Drugie miejsce zajął Karpiel--- 
49 i 51 m, 3. Dawidek - -  47 i  47 
m, 4. Horodyński —■ 36 i  49 m„ 
5. GąSieńióa — 43 i  44 m. 6/ W il­
czyński — 43 i 42 m. 7. Krzyszto­
fik  _  4Ó i 43 m, 8. Ló(3hó,Wiez - -  
40 i 43 in. S. Świerk — 37 i 45 m, 
1Ó. K o r n a c k i 37, i 42 m.

bieniem technicznym 
jazdą.

i szybszą

Siła Giszowiec —  Cracovia
5:4

Giszowiec. W niedzielę gościła 
w Giszowou mistrzowska druży-

ńa Polski w Hokeju — Craeovia, 
która rozegrała towarzyskie spo­
tkanie z drużyną Siły. Mećź za­
kończył się nieoczekiwaną poraż­
ką mistrza Polski w  stosunku 5:4 
(2 :1, 2 :2, 1:1).

Craćoyia wystąpiła w  osłabio­
nym składzie. Nie umniejsza tó 
jedriak Sukcesu drużyny Giszow. 
ća, która Zagrała bardzo ańibit- 
ńie i dorównała zupełnie , reno- 
ńiówańemu przeciwnikowi.

Najlepszym ńa lodowisku był 
Gariśińieć,

Francja —
Irlandia

5:0 tu ping-pongu
Belfast (obsł. wł,). W pół­

finałowym meczu o puchar 
Europy, Francja pokonała, 
ż d. e c yd o w ani e r epf ezetita-
cje Irlandii w  stosiunku 5:Ó

*
*  Znany tenisista francuski Henri Có„ 

chet weźmie udtiał #  zawndacfc 
Wych, jakie odbędą się ńa kortach „Eśtó- 
rli ‘ w Lizbonie, (gp)

Brom w szpitalu
Katowice. W dniu dzisiejszym 

popularny bramkarz { Ruchu, 
Brom, poddany zostanie operaćj: 
kontuzjonowanej ręki.

Sęka prócz zwichnięcia, żó. 
Stała złamana, a rozstrzępiofta 
kość wbiła .się w ciało.

ł K S  i G ro c h o m  proiuadzą
JL A . A -Z  iiiiiiiiiiiiiitiifiiiitMHUHuuiiiiiiinńiiuiiiiniiiiuuiiuiłimłKlllIUi

uj bokserskich mistrzostujach Polski
K a t o w i c e .  Druga pełna 

runda drużynowych mistrzostw 
Polski w boksie poza porażką po­
znańskiej Warty że Zjednoczony­
mi z Bydgoszczy nie przyniosła 
większych ftiespódZiahek. Ude­
rzają niepowodzenia bokserów 
poznańskich walczących w obu 
grupach* Prócz Warty przegrała 
również i drużyna HcP ż naj­
silniejszą drużyną grupy I I  — 
ŁltS-em.

Reprezentant Śląska spisał się 
w ub. niedzielę dobrze, odnosząc

wysokie zwycięstwo nad drużyną 
Rzeszowa,

Tabéle dwóch grup po niedziel, 
nych walkach przedstawiają Się 
następująco:

Grupá I
Grochów 3 6 35:13
MKS Gdynia 2 4 22:10
Zjednoczeni Bydg. 2 2 17:15
Warta Poznań 2 2 16:16
Wisła Kraków 2 Ó 9:23
1 KS Wrocław 3 0 13:35

Grupa II
łJKS Łódź 
RKS Batory 
LUblinianka 
HCP PóZnań 
CKS Częśtochów-a 
PźL Rzeszów

6 42:6 
4 24:* 
4 26:2; 
2 I6:lf 
2 16:3« 
Ó l*:6ft

CięStóchowa, W meczu 6
drużytiiowe mistrzostwo Pól- 
ski w boksm drużyni Lübí!- 
nianki pokopała w  Często- 
chowiê mvêiscowy zespół 
CKS W stosunku 9:7.



Strona 8 DZIENNIK ZACHODNI Wtorek', 14 stycznia 1947 r.

Wydział Oświaty Rolniczej przy Wojewódz. 
kim Urzędzie Ziemskim w Katowicach — po­
szukuje

kandydatek na nauczycielki-instruktorki
do Szkól 6ospcdarstwa Wiejskiego
na terenie woj. śląsko-dąbrowskiego. 

Zgłoszenia kierować: Katowice, ul. Dą­
brówki 9, Wydział OświatyRolniczej, (PAP) 173

Ziednoczenie Fabryk Maszyn i Sprzętu 
Górniczego w Świętochłowicach

poszukuje (PAP) 136

rutynowanych buchalterów i

P r z e i l s r f f u / ł C f e l s r u / o
poważnych fabryk galanterii różnej, kosme­
tyki, mydeł lub innych przyjmie na własny 
rachunek lub prowizję na Częstochowę; Za­
głębie Dąbrowskie i Górny Śląsk zdolny han­
dlowiec, organizator, długoletni właściciel 
zaprowadzonej firm y handlowej. Tylko po­
ważne zgłoszenia proszę kierować pod 
„K. D.“ Częstochowa, skrytka pocztowa 135.
. . (PAP »3

Rutynowana maszynistkę
przyjmiemy zaraz.

Zgłoszenia: „Czytelnik“ Katowice, 3 Maja 
nr 12. Wydział Personalny. 155

se
Siar&siy G ^ o r f z i t ie g o  w Kaiowictech

z dnia- 30 grudnia 1946 r. — Nr. A. II. 49/46.

Na podstawie art. 67 rozporządzenia o organizacji i zakre­
sie "działania władz administracji ogólnej (Dz. U. R. P. Nr. 80, 
poz. 555 ex 1936 r.) oraz art. 4 (lit. ,,f“ ) ustawy o ogranicze­
niach w  sprzedaży, podawaniu i spożyciu napojów alkoholo­
wych (Dz. U. R. P. Nr. 51, poz. 423 ex 1931 r.) i § 1 rozporzą­
dzenia o upoważnieniu władz administracji ogólnej do, wyda­
w ania  zakazów sprzedaży lub wyszynku napojów alkoholo­
w ych  (Dz. U. R. P. Nr. 45, poz. 351 ex 1933 r.), z a r z ą d z a m  
co następuje: *

Dla zapewnienia porządku i spokoju publicznego w  czasie 
wyborów do Sejmu Ustawodawczego, zakazuję sprzedaży, po­
dawania i spożycia w dniach 17, 18 i 19 stycznia 1947 roku na­
pojów alkoholowych oraz urządzania w dniu wyborów, tj. 19 
stycznia 1947 roku imprez sportowych, widowisk, rozgrywek, 
zabaw tanecznych i innych uroczystości publicznych i towa­
rzyskich.

Restauracje i wszelkie zakłady gastronomiczne w dniu wy­
borów muszą być zamknięte o godz. 22,

Wzywam Obywateli do udekorowania domów w dniu wy­
borów Hagami państwowymi oraz do zachowania w tak donio­
słej chwili powagi i spokoju publicznego,

(PAP) 184 STAROSTA GRODZKI (—) Aleksander Willner

i Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych

I  ogłasza

i przetarg nieograniczony
na wywiezienie z lasu 20.000 m3 surowca tartacznego, 
dowiezienie go, do najbliższych stacyj kolejowych i za­
ładowanie do wagonów.

Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Zasobów w dniu 
27 stycznia 1947 r. o godzinie 10-tej. Bliższych informa­
cji udziela W ydział Zasobów D. O. K. P. Katowice, 
u; riłyńska Nr. 22 I  piętro pokój 4. (PAP) 178

«»»»«o— — —a— m

' Poważny Zakład na D. Śląsku poszukuje

sam odzielnego, 
dośiuia dczonego 
k i e r o t u n i k a
dużych warsztatów mechanicznych

Warunki do omówienia na miejscu. Oferty 
kierować do „Dziennika Zachodniego“ pod 
„ZAKŁADY“. 139

Wytwórnia O ie n s i c z n a
produisująća według amerykańskich recept nowoczesne pre 
paraty derafyzacyjne. poszukuje F.my dla oddania :ej wy
łącznego prawa przeprowadzania akcji odszczurzania w. te 
renie. W rachubę wchodzą ty lko wyspecjalizowane firmy, 
posiadające dobrą organizację i odpowiedni kapitał.
Oferty pod ..A rifir ’ do Biura Ogłoszeń „PAR“  w Katowi­
cach, Skr. 790. 181

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. P. 
Wydział Techniczny

W SOSNOWCU, ULICA 3 MAJA NR 23 

p o s z u k u j e :  \

1 inżyniera mech.-konstrukt. 
1 inżyniera mechanika

z praktyką warsztatową i montażową
1 inżyniera mechanika
2 techników-mechaników

Warunki finansowe, mieszkaniowe itp. do 
omówienia na miejscu. (PAP) 161

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
w Katowicach

ogłasza

p rze targ  publiczny
na dostawę szczotek i pędzli

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 4. II. 
1947 r. o godz. 10-tej 

Bliższych informacji udziela W ydział 
Zasobów (ul. M łyńska 22 III p.) w  go­
dzinach urzędowych. (PAP)iso

Zakłady Wyrobów Ogniotrwałych „Żarów'“ 
w Żarowie, k. Świdnicy (Dolny Śląsk) stacja 

kolejowa Żary k. Jaworzyny Śląskiej
potrzebują zaraz:

1 rutyn, inżyniera wzgl. technika builowlan.
samodzielnego, obznajomionego z żełazo- 
betonem,

2 tokarzy
3 palaczy kotłowych

egzaminowanych ze świadectwem Stowa­
rzyszenia Dozoru Kotłów,

1 malarza
5 pracowników umysłowych

do działu pracy i płacy
1 buchaltera
1 maszmstki rutynowane i

MAGAZYN w GDAŃSKU*
śródmieście, pojenm. ca 30 wagonów, posiadam. Przyjmą 
przedstawicielstwo, ew. wynajmę zaraz w. całości łub czę­
ściowo. Oferty ,,Magazyn“ , Biuro Ogłoszeń Pietraszek.

Warszawą, Wspólna 50._____________ 170

Rutynowany stenotypisty
na dobrych warun­
kach — natychmiast 
przyjmiemy. Zgło­
szenia: Fabryka Sy­
gnałów i Urządzeń 
Kolejowych, Gotar- 
towice G. Śląsk. Te­
lefon Rybnik 129. 
(PAP) 160

N IK L O W N IA
W. Z. P. MET.

Katowice, ul. Równo, 
legia 2, tel. 326-81.

112

Glosuj
na listę Nr 3

Zjednoczenie Fabryk Maszyn i Sprzętu Górniczego
W ŚWIĘTOCHŁOWICACH

poszukuje:

1 lekarza
na stanowisko kierownika v/ydziału zdrowia

1 sanitariusza pielęgniarza 

1 ekonomistę wzgl. prawnika
do wydziału pracy i płacy Dyrekcji Zjednoczenia •

1 technika mechanika
biegłego w zagadnieniach pracy i p łacy.

kilku wykwalifikow, pracowników biurowych f
Warunki pracy i płacy dla lekarza zostaną ustalone według indywi­
dualnej umowy. Dla pozostałych stanowisk według umowy zbiorowej 
Przemysłu Węglowego. — Kandydatów uprasza się o kierowanie od­
powiednich wniosków pod adresem: Zjednoczenie Fabryk Maszyn i 
Sprzętu Górniczego, Dział Administracji, Świętochłowice, ul. Arm ii 
Czerwonej nr 30. (PAP) 137

Walne posady
POSZUKUJE się samodzielne­
go buchaltera, względnie bu- 
chaljerki od prowadzenia księ 
gowości spółdzielczej. Zgłosze­
nia przyjmuje Zarząd Spół­
dzielni „Zespół“  Żywiec, ul. 
Zamkowa 3. 129d

POSZUKUJĘ fachowca branży 
gałanteryjno-skórzanej. Warun­
ki bardzo dobre. Tel. .314-21, 
lub 340.59, G40g

POTRZEBNA spod ni ark a do 
Salonu krawieckiego, Kafowi. 
ce, Mickiewicza 14. Salon mód 

676g

'POSADY nauczycieli fizyki 
nauczyciela. Szkoły Ćwiczeń Li. 
ceuan Pedagogicznego w Świd­
nicy do objęcia zaraz. Mieszka­
nie umeblowane, stołówka. Po­
moc Kola Rodziców. Dyrekfor 
Góralski. 69Śg

PRZYJ MI E M Y infel igen^nego 
praktykanta. Księgarnia Pio­
tra Raja:. Katowice, ul. Św. Ja 
na, <5. 456g

DYPLOMOWANY inżynier-bu-
downiczy potrzebny do współ­
pracy w budownictwie przemy, 
słowyni. Zgłoszenia: Spółka In­
żynierska Bytom Jagiellońska 
¿5. 707s
PAŃSTWOWA Fabryka Mydlą 
..Silesia“- w Paczkowie, ul. 
Sienkiewicza nr. 18, Śląsk Oool. 
ski. przyjmie księgowego.bilan, 
si?tę ze znajomością księgowo­
ści przebitkowej. * l(t7d

Possd poszukuję
ZARZĄDCA rolny poszukuje 
posady administratora mająt­
ku ewent. innej odpowied. 

-~niej._ Zgłoszenia kierować Czy 
telnik Bielsko pod „Zarząd­
ca“ . 556g

KSIĘGOWOŚĆ handlową, prze­
mysłową, bilanse wykonuje bie 
gly księgowy. Zgłoszenia Biel. 
sko skrytka pocztowa 121. 722g

KSIĘGOWA - kasjerka, przebił 
kowa, maszynopisanie, r.rzy ję­
zyki obce. zmieni posadę do 
poważnej firmy na t.eręuie Biel 
sko' - Biała. Zgłoszenia Czy tel. 
nik Bielsko pod ,,Księgowa-ka. 
sjerka“ . " 720g

POSZUKUJĘ pracy od zaraz ja. 
ko kierownik działów: kores­
pondencji. zakupu i sprzedaży. 
Personalnego, magazynów lub 
sklepu. Śląsk Cieszyński lub 
Górny. * Wiadomość: Bielsko. 
Zielona 2. „Zygmunt’*. J65d

PRZYJMĘ jakąkolwiek pracę, 
jestem wdową inteligentną, 
przystojną, dobrej prezencji, 
la t 36. Zabrze — Poste restan­
te „Praca“ . 704g

STARSZA, samotna, inteli­
gentna poszukuje posady w 
biurze, prowadzenie domu, pen 
sjonatu. sklepu, przystąpi do 
spółki, złoży kaucje. Kraków, 
¿Szlak 35/2, H. W. " 136d

f K u p n a

KUPUJĘ srebro, złoto. Jubiler 
Roman Sechtnan, Katowice. Mn 
riacka 2, tel. 325-49. 147d

BUTELKI, korki, lak, azbest, 
kapsle, esencje, olejki do wó­
dek kupujemy w każdej ilości. 
Wytwórnia wi:n Mgr.* Adam­
czyk i S.ka Bytom, Smolenia 
32, tel. 26-80. ' 488g

KUPIMY SPAWARKĘ elek.
tryeżną. Spółka Inżynierska By 
tom, Jagiellońska 25. 706g

MAJĄTEK Rudnik, poczta i 
stacja kolejowa Racibórz, ku­
puje nadpsuf.e j zmarznięte 
ziemniaki. Warunki do omó­
wienia' na miejscu. 474g

KUPIMY żelazny młynek ku­
lowy na 25 kg. pojemności 
przemiału. Oferty „Solly“  By­
tom. ulC Moniuszki 16, telefon 
26-16. 156d

KUPIĘ motor Opel-Blitz 3 t 
nowy lub stan b. dobry. Ofer 
ty Fryś Andrychów. , 553g

FABRYKA pierników „Jadzia“  
Wrocław, Aleja Słowackiego 
19. kupi maszynę koksową i 
walce do walcowania ciasta. 
_____________  519g

KUPIMY w każdej ilości gwo­
ździe górskie turystyczne oraz 
kapsle do butów narciarskich 
z jasnego lub brązowego me­
talu. Kraków, zakład wyrobu 
obuwia „Jedność“  Kraków. 
Targowa 2. 134d

SEGREGATORY używane i ma­
szynki do segregatorów w każ­
dej ilości zakupuje „Rekord“  
Katowice, Słowackiego 28. tel. 
315-58. 163d

S p r z e d a ż e
POKOST syn te t. jasny, gatu­
nek przedwojenny, większa 
ilość tanio do sprzedania O- 
ferty Wspólnota Kraków, plac 
Wszystkich Świętych 8, pod 
„673“ . 133d

CENTRALA telefoniczna z 10 
połączeniami pocztowymi i 40 
wewnętrznych korzystnie na 
sprzedaż. Bank Cukrownictwa 
Poznań. Mielżyńskiego 2. 170d

SPRZEDAM agregat benzynowy 
z dynamem oraz motocykl 
BMW 500 ccm na kardan na 
chodzie. Bytom, PI. Stalina 8 
II p; m. 3, tel. 3830. 177d

WILCZYCĘ S.mierięczną tanio 
sprzedam, Bytom, Mickiewicza 
7, dozorca. 709g

MAGIEL elektryczny w dobrym 
sfanie sprzedam. Zgłoszenia: 
Dziennik Zachodn; Bytom „O- 
k&zja“ . 711 g

CEGŁĘ DACHÓWKĘ wscselkicH 
rodzajów, cement, inpe mate­
riały budowlane, dostarcza Biu 
ro Handlowe Bielsko. 3 Maja 
3, 721g

BATERIE CENTRA,. VOLTA } 
LATARKI po cenach urzędo­
wych. Specjalna składnica ba­
terii E. Byliński, Katowice, 
Staro wiejska 3. teL 360.78 Wy 
syłamy za zaliczeniem. 64 ig

FOTOAPARATY małoobrazkowe 
— Le-ica — Cor.tax i inne. Za­
kup — sprzedaż. D/H Jan Puj_ 
dak i Ska. Łódź, Piotrkowska 
83 tel. 126-62. (PAP) 27d

FABRYKA cukrów i czekola­
dy „Delicja“ . Łódź. Żerom­
skiego 31. poleca cukierki, 
karmelki i czekolady w dużym 
wyborze. Wysyłamy za. zali. 
czeniem. Cennik na żądanie.

48.4

UWAGA KUPCY! HURTÓW. 
NIA GALANTERII. Tad. To. 
sik, KRAKÓW, STRADOMSKA
15, poleca po cenach bardzo 
przystępnych wstążki, gaziki, 
grzebienie i wszelkie inne ar­
tykuły galanteryjne. * 140d

LEKARZ poszukuje 5-pokojo- 
wego lub większego mieszka­
nia. Zamieni 4-pokojowe. Ofer­
ty <io „Czytelnika“  Katowice 
pod „Lekarz“ . 619g

I  P 9 k « j e
DOBRZE zapłacę zń pokój u. 
meblowany, niekrępujący. z 
pełnym komfortem, dla kawa­
lera. Kafpwice’ Pierackiego 6. 
Sowiński, sklep. ‘ 597g

I  Lokale handlowe
SKLEP SPOŻVWCZV do odstfl 
pienia. Bytom, Webera 2. 708g 
— ------------------------------------- s
SKLEP spożywczy w dobrym ! 
punkcie Bytomia odstąpię. 
Zwrof. kosztów własnych. Zgło­
szenia: Dziennik Zachodni By. 
tom ,Gotówka“ . 710g I

MAM adres Zbigniewa Filipkie­
wicza ze Lwowa, bliższe infor 
na a-c je udziela Galewska Ludwi 
ka Bielsko, Kazimierza Wiel­
kiego 6' m. 5. 738g

WENZ Ryszard, Zabrze, Wol­
ności 250. prosi rodzinę\ zna. 
j ornych SZAWMSKIEGÓ Kazi­
mierza ze Lwowa o wiadomość

KWOŚN1CKI Stanisław poszu­
kuje ojca Kazimierza. Do ro­
ku 1944 zamieszkały we Lwo­
wie, ul. Bema nr 10. Wiado­
mości proszę kierować Kato­
wice — Brynów baraki PUR
blok nr 7. 638g

Unieważnia się
zgubione upoważnienie do zakupu 
żywca Nr. 92 z daty Warszawa, 
dnia 2.1.1947 r. L. dz. IV. Fa. 
2650Ś M I ważne do dnia 31.1.1947 r.
Państwowe Zjednoczenie Prze­
mysłu Konserwowego podległe 
Ministerstwu Aprowizacji i Han­
dlu, Rejon Południowy w By­
tomiu, Wydz. Mięsny. , 186

l z i  •
ZGUBIONY pies w niedzielę, 
młody wilczur, jest do odebra­
nia: Sosnowiec. Chemiczna 5, 
Ordon Jan. 668g

KIPER win gronowych i owo­
cowych przyjmie posadę lub 
spólnika. Oferty „Czyte ln ik“  
Katowice sub „77“ . 700g

MAM lokal — zmieniam bran­
żę, szukam wspólnika. Oferty 
Dziennik Zachodni Bytom pod 
„Maria“ . 703g

POSZUKUJĘ zdolnego wspólni, 
ka z małym kapitałem, znają­
cego branżę browarnianą — 
wytwórnię lemoniad. Lokal biu 
rowy ze składem i małą gotów­
kę posiadam w Katowicach. 
Oferty „Czytelnik“ ’ Katowice 
pod nr. „3930“ . 662g

I POSZUKUJĘ Mikołaje wieża Ka 
I ziinierza i Zygmunta synów 
i Franciszka, ostatnio przebywa 
i jących w Brodach, wieś Scde- 
! nówka. Adres podać: Gdynia, 

„Dziennik Bałtycki“  • .Stani­
sław“ . • 171d

RYBCZYŃSKĄ Halinę poszuku 
je Izabella Krajewska --- Dęb­
no Szczecińskie. Ogrodowa 2.

POSZUKUJĘ Jana Sobczyka, 
zamieszkałego, z rodziną przed 
wojną Brześć Poleski, ul. Kole 
jowa 8. Jeżeli by' kto wiedział 
o jego miejscu zamieszkania, 
proszony jest o łaskawe za­
wiadomienie Henryki Czarnec. 
kięj, Olkusz, 3 Maja 64. 176d

P. KOSYDOR R. i Krzesik M. 
ppbszeni są o podanie adresu. 
Polzer G. Grodziec kolo Będzi 
na, Gimnazjum Ogrodnicze.

I  Kaaba i Szlaka |
ANGIELSKIEGO, rosyjskiego 
najszybciej wyuczam. „Dyplo. 
inowany“ , telefon 347-94. 663g

Ï Unieważnienia
UNIEWAŻNIAM skradzione w 
daniu 26. 12. 1946 w Opola:- le­
gitymację służbową, wydaną 
przez’ Urząd Woj. Śl.-Dąbrów, 
ski, zaświadczenie RKU we 
Włochach, legitymację 2.Z.P.P. 
przepustkę na tory kolejowe w 
pow. opolskim itp. Borsakow 
Teodor, Opole, Kościuszki 19.

I52d

UNIEWAŻNIAM zgubioną prze 
pustkę graniczną do Czechosło­
wacji nr 32556. Sturc Jerzy, 
Blodn.ice Dolne 18 pow. Cie­
szyn. 639g

UNIEWAŻNIAM zgubione ty “ 1 
czasowe zaświadczenie narodo­
wości' polskiej, ,na • nazwisko 
Ti ©z Lucja. Dobieszów, pow. 
Koźle. ■ 628g

UNIEWAŻNIAM zgubione tym 
czasowe zaświadczenie obywa­
telstwa polskiego na nazwisko 
Sielwia Menda. Dobieszów 
pow. Koźle. 627g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę, 
ewakuacyjną nr .4674 i inne do 
kumenty na nazwisko Szulecki 
Franciszek. Gliwice. Malczew­
skiego 6. 626g

UNIEWAŻNIAM zgubione* do­
wód tożsamości oraz dekret 
nominacyjny, wydane przez 
DOKP we Wrocławiu. Warmus 
Zygmunt Brzeg. ul. Szkolna 
nr. 7. ' 157d

UNIEWAŻNIA się zgubioną 
karf.ę rozpoznawczą na nazwi­
sko W itold Zajączkowski, wy­
daną przez władze, okupacyjne 
w Skarżysku. 623g

UNIEWAŻNIAM skradzione 
tymczasowe Zaświadczenie służ 
howe wydane prezfiz Woje w. 
Kom. M. O, w Katowicach o. 
raz prawo jazdy na nazw] sko 
Hertel Józef. 622g

UNIEWAŻNIAM kartę ewaku. 
acyjną wydaną we Lwowie na 
nazwisko Bolek Anton; i syn 
Karol, skradzioną' 4.4.46 r. w 
Gliwicach. 619g

UNIEWAŻNIAM spalaną kartę 
ewkuacyjną wydaną w Skala­
cie woj. Tarnopol, na nazwi­
sko Mokrzycki Tadeusz. Gliwi 
ce, Daszyńskiego 90. 618g

UNIEWAŻNIAM skradzioną ksią 
żeczkę wojskową, kartę repa­
triacyjną. Szymon Danielewicz 
Katowice. 612g

UNIEWAŻNIAM kartę rejestr* 
cyjną RKU Kłodzko. R ostko w 
ski Kazimierz. 625g

UNIEWAŻNIAM skradzione za­
świadczenie PUR Koźle. Dani. 
,luk Aleksandra, Zabrze, Opol­
ska 2. 576g

UNIEWAŻNIAM skradzione kar­
ty  repatriacyjne z Niemiec. A. 
nastazja. Helena Kuśnierowa. 
Zabrze, Rymarkiewicza 4.

575g

UNIEWAŻNIAM zgubione wszy 
stkie dokumenty osobiste. Wój 
cik E lib iefą ur. 18.XI.1912. 
Zabrze, ul. Gen. Boi. Roi 5. 
_ _ _ _ _  574g
UNIEWAŻNIAM zgubioną kar. 
tę j ewakuacyjną, wydaną przez 
komisję repatriacyjną w Sfoli- 
niie. Anasimowicz Michał, Chru_ 
ścina, pow. Grodków. I59d

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar 
tę ewakuacyjną wydaną przez 
komisję repatriacyjną w Sfoli- 
nie. Petelski Paweł, Chróścina,. 
pow. Grodków. 158d

UNIEWAŻNIAM skradzione za, 
świadczenie obywatelstwa, pol­
skiego dr. 25528. Pohl Maria, 
Mikułczyce, Katowicka 66.

C96g

UNIEWAŻNIAM omyłkowo wy. 
dany przez, zarząd Hotelu Het­
man w Zabrzu, dowód osobisty 
Michalskiego Władysława, za­
mieszkałego w Łańcucie, ul. 
Paderewskiego 3. Odbiorca nić. 
właściwego dowodu proszony 
jest o zwrot. 694g

UNIEWAŻNIAM tymczasowy do 
wód na nazwisko Marta Tierr- 
man, Wrocław Kilińskiego 6, 

693g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę ewakuacyjną _ wydaną we 
Lwowie na nazwisko Kazirnie- 

I ra Horódecka. 690g

r Matrymonialne |
KAWAIJER, kupiec, posiadają, 
cy skład kolonialny pozna.pan­
nę lub wd.p*wę do lat 35 w ce­
lu matrymonialnym. Zgłoszenia 
„Czytelnik“  Katowice pod nr. 
„3520“ . 667g

PANNA lat 35, inteligentna, 
mila, blondynka, własny inte­
res, pozna pana inteligentnego 
o dobrym charakterze. Poważ­
ne oferty kierować ..Czytelnik“  
Katowice pod „Idealistka“ .

59Sg

WDOWA la t 38 przystojna, wy. 
soka blondynka na posadzie, 
własne mieszkanie w Krako­
wie. pozna pana kulturalnego 
.na stanowisku. _ Cel matryrno- 
nialny. Zgłoszenia pod „Dwoje 
jzieci“  „Czytelnik“  Gliwice.

689g

PIEKARZ . kupiec kolonialny, 
kawaler czterdziestka, pozna 
panne lub wdowę bezdzietną sa 
modiziełną z tej samej branży 
do laf. 35 cel matrymonialny. 
Poważne oferty „Czytelnik“  
Bielsko pod „Współpraca“ .

719g

TECHNIK dentystyczny, kawa­
ler la t 45, posiada urządzony 
zakład. Poszukuje pannv lub 
wdowy do lat 35, uprawnionej 
techniczki dent- posiadającej 
lokal do prowadzenia zakładu. 
Cel. matrymonialny. Adresować: 
Zawiercie, poste restante. Do_ 
wód 06264. ' 643g

SOLIDNA wdowa la t ^  miłej, 
powierzchowności; pozna pana 
w wieku od 30 —  ’40 lat. samo­
dzielnego lub na dobrej posa­
dzie. Cel matrymonialny. Zglo„ 
ezenia: Dziennik Zachodni By­
tom pod „Samodzielna“ . 712g

|  M i  I n  •  j

SERDECZNE podziękowanie 
wàzystkim urzędnikom i pracow 
nikom Firmy Lenko w Bielsku 
za składkę pieniężną, którą o. 
trzymała wdowa Kubaszewska 
Rozalia źa zmarłego męża Ku- 
baszewskiego Sfefana. 718g

NAJSŁYNNIEJSZY psychogir* 
folog darem, jasnowidzenia, nie 
omylnie przepowie każdemu je 
go wydarzenia życiowe. Okre­
śli dokładnie charakter, kie., 
runek zdolności,rady, przezna 
ozenie. Napisać pytania, datę 
urodzenia, załączyć 50 zł zadat 
ku. Odpowiedzi za zaliczeniem: 
„M artyni“ , Kraków, skrytka 
pocztowa 475. 130d

SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia D. P. S., ul. Sobie-
skiego 24. tel. 352-96. po godz. 
16 — tel. 351.45. lOd

ŚWIATOWEJ sławy jasaDwid* 
psy c h og raf oil og z du m i^wająco 
przepowiada. Nadeślij pytania, 
dafę urodzenia, 30 zł\ Odpo­
wiedzi indywidualne, analizy, 
metoda grupowa. Tysiące ' po- 
dziękować. Adresować: Vapu- 
ro Katowice, skrzynka poczto­
wa 376. 46d
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